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Na miesiąc Wrzesicil otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 3 marki 3 fenygów, dla miejsco­
wych 3 marki 30 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAN, 24 sierpnia.

Do chwili, gdy to piszemy, nie wiadomo nam, 
jaki wzięły obrót czterodniowe zapasy bojowe na do­
linie morawskiój. Z pola walki trzy dziś tylko zresztą 
odbieramy depesze, dwie pierwsze z źródła tureckiego, 
ostatnią z serbskiego. Pierwsza donosi, że dowódzcy 
wojsk tureckich, operujących na ziemi serbskiój, uwia­
domili rząd w Garogro'dzie, iż pomiędży wszystkiemi 
korpusami istnieje związek, że rozpoczyna się bombar­
dowanie Aleksinaczu i że po zajęciu tój warowni, ob- 
saczonój ze wszech stron przez działa tureckie, nic już 
nie przeszkodzi wspólnemu marszowi w kierunku Bia- 
łogrodu. W drugiój depeszy donosi rząd, że Mukh- 
tar pasza i Mahmud pasza, otrzymawszy dostateczne 
posiłki, rozpoczuą wspólnie z Derwiszem paszą skom- 
binowany atak na Czarnogórców. Londyńskie biuro 
Reutera natomiast dowiaduje się z Białogrodu, że je­
nerał Czerniajew usiłuje w sprawozdaniach swoich do 
ks. Milana przekonać go o potrzebie prowadzenia woj­
ny aż do ostateczności. Książę w ogóle nachyla się ku 
pokojowi, dotychczas atoli żadnój w tój ważnój sprawie 
nie powziął decyzyi.

Nie wchodząc w to, o ile w otoczeniu księcia i w 
nawiedzonój ciężko Serbii przeważa prąd pokojowy, nie 
podobna nie stwierdzić, że doniesienia o bliskióm po­
średnictwie pokojowćm między Serbią a Portą mnożą 
się z każdą godziną. I tak telegrafują z Białogrodu 
do Pol. Co r. pod dniem 22 b. m., o czóm wczoraj 
wspomnieliśmy już pokrótce, iż rząd serbski dziś lub 
jutro wyświeci w osobnój nocie stanowisko, jakie my­
śli zająć na wypadek układów pokojowych. Ponieważ 
rząd serbski przypusz ;za, iż mocarstwa skłonne są u- 
trzymać w Serbii status quo, przeto stanowisko 
jego nie wiele będzie się prawdopodobnie różniło od 
tego, jakie zamyślają zająć mocarstwa w interesie po­
koju. W Serbii samój wszystkie czynniki z małemi 
tylko wyjątkami są za pokojem, opozycyi przeto z tój 
strony nie należy się obawiać. Dotychczas nie poru­
szono kwestyi zawarcia zawieszenia broni, — będzie 
o niój atoli mowa zaraz po oświadczeniu się ze 
strony rządu serbskiego. — O zapatrywaniach peters- 
burgskich kół rządowych na kwestyą medyacyi infor­
muje nas depesza petersburgska, która powiada, — 
że żadna z stron walczących nie może na wypadek u- 
kładów pokojowych rościć sobie pretensyi do jakichś 
szczególniejszych korzyści, ani liczyć na rozszerzenie 
swych praw lub wynagrodzenia. — Z Carogrodu a 
zwłaszcza z strony rządowćj telegrafują pod dniem 23 
bm., że przedstawiciele mocarstw zagranicznych nie ro­
bili W. Porcie dotychczas żadnych propozycyi, mo­
gących być uważane za podstawy do układów poko­
jowych.

Wedle wiarogodnych doniesień nowy czarny punkt 
zaeiemni niedługo i bez tego ponury horyzont wscho­
dni; Kreteńczycy, jak pisze Ag. Maci an a, porwali 
się do broni. Pisaliśmy swojego czasu, że deputacya, 
przybyła z Krety do Carogrodu w zamiarze przedsta­
wienia w wLściwóm świetle cierpień swoich współbraci, 
została jak najgorzćj przyjętą przez w. wezyra, sku­
tkiem czego poczęto na wyspie burzyć się. W. 
Porta, widząc niebezpieczeństwo, starała się pozyskać 
Kreteńczyków drobnemi ustępstwami, nie chcąc jednak 
co do głównćj rzeczy zgodzić się na jakiebądź konce- 
sye. Przedewszystkićm pozostał tak zwany statut or­
ganiczny, którym zniewolono Kreteńczyków w czasie 
ostatniego powstania do złożenia broni, martwą tylko 
literą. Turcy zawsze tćm się zasłaniali, że na Krecie 
mieszka obok 120,000 muzułmanów tylko 80,000 chrze- 
ścian, gdy tymczasem stósunek ludności jest tam wręcz 
przeciwny. W Carogrodzie mają podobno dowody w 
ręku, że Kreta odbiera rozkazy z Aten i że ruch, jaki 
się objawia na wyspie, jest dziełem rządu greckiego. 
Ztąd tóż, wedle Pol it. Corr., naprężenie stósunków 
między Turcyą a Grecyą wzrasta coraz bardzićj.

O zdrowiu sułtana, mimo raportu dr. Lensdorfa, 
krążą ciągle jak najgorsze wieści. W Wiedniu otrzy­
mano wiadomość, że stan zdrowia sułtana tak się po­
gorszył w dniach ostatniob, iż gabinet rozpoczął już 
narady nad kwestyą zmiany tronu. Do Cor. Orient, 
donoszą mnićj więcój to samo. Wedle tego organu na 
odbytój naradzie ministeryalnój zapadło już w kwestyi 
zmiany tronu ostateczne postanowienie. Następcą Mu- 
rada ma zostać brat jego ks. Abdul Hamid.

Sprawy wyborcze.
Zebrania wyborcze odbędą się:

w Księstwie:
Sierpnia w Obornikach o godzinie 5 po 
południu w lokalu p. Rakowskiego.

w Kościanie o godzinie 4-tój po południu. 
aS sierpnia w Ostrowie o godzinie 2-gićj po

południu w hotelu Langego.

Środa, 23 sierpnia.
(B.) Na dzisiejsze zebranie wyborcze zebrały się 

licznie wszystkie stany, obywatelstwo wiejskie i miejskie, 
jako tóż i duchowieństwo. Zebranie zagaił p. M. Ja 
ckowski i na mocy regulaminu wyborczego objął 
przewodniczenie. P. M. Jackowski wezwał najpierw 
niewyborców, aby opuścili salę, poczem ułożono porzą­
dek dzienny i na wniosek p. Braunka z Zielnik zgo­
dzono się na głosowanie przez podnoszenie rąk. Na­
stępnie postawił p. dr. Zaremba listę kandydatów 
do komitetu powiatowego a mianowicie pp.: Piotra 
Radońskiego, Bartłomieja Sokolnickiego, 
T. Braunka, Radziejowskiego, Skrzy­
dlewskiego i Teodora Żółtowskiego.

Proponowanych kandydatów przyjmuje zgroma­
dzenie bez dyekusyi.

Na delegata proponowany przez p. Braunka hrabia 
Szółdrski z Brodowa, przyjętym został. Na za­
stępcę delegata proponuje p. Braunek p. dr. Za­
rembę a ks. Jaskulski hr. Grudzińskiego. 
Gdy przy tym wyborze okazała się przy podnoszeniu 
rąk pewna wątpliwość, przewodniczący zarządza ro­
zejście się na strony. Większość stanęła po stronie 
dr. Zaremby, którego zatóm na zastępcę delegata 
wybrano.

Z kolei podaje przewodniczący p. M. Jackowski 
listę kandydatów na posłów do parlamentu i do sejmu 
pruskiego.

Lista kandydatów na posłów do parlamentu za­
wierała następujących pp.: ks. biskupa Janisze­
wskiego, hr. Józefa Mielżyńskiego, dr. 
Władysława Niegolewskiego, księdza ks. Ed­
munda R a d z i w i 11 a, Józefa Mycielskiego i 
dr. Romana Komierowskiego.

Przyczem zapytuje przewodniczący, czy głosować 
za każdym kandydatem z osobna czy tóż na wszyst­
kich razem. Tu rozpoczęła się krótka dyskusya, po 
którćj zebranie przyjmuje proponowanych kandydatów.

Następnie podał p. M. Jackowski w imieniu 
komitetu następującą listę kandydatów do sejmu: pp. 
Kantaka, Wierzbińskiego, ks. Respądka, sę­
dziego Pilaskiego, dr. H. Szumana, ks. Anto­
niewicza i zapytuje również, czy głosować za 
stawionymi kandydatami z osobna czy tóż razem/— 
Zgodzono się, aby głosowanie nastąpiło za wszystkimi 
razem. Tu ks. Kędzierski stawia wniosek, aby pro­
ponowanych księży postawić na pierwszóm miejscu. 
Na to odpiera kilku a mianowicie p. M. Jacków s ki, 
że pierwszeństwo należy się tym, którzy już położyli 
zasługi w sejmie, a nie tym, którzy dopióro zasłużyć 
się mają, przyczóm odczytuje ustęp z mowy posła p. 
Wierzbińsk;ego na dowód, że posłowie nasi bronili za­
wsze narodowości i Kościoła, poczóm zebranie ogro­
mną większością głosów przyjmuje listę kandydatów 
w takim porządku jak zaproponowano.

W końcu zalecił przewodniczący wyborcom, aby 
się dopilnowali, czy będą zapisani w spisie wyborców, 
poczóm posiedzenie solwował. Zebrani podziękowa­
wszy p. M. Jackowskiemu za przewodniczenie obradom 
rozeszli się spokojnie do domu.

Porządek panował wzorowy i nie można było do- 
strzedz owych niesnasek pomiędzy partyami, jakiemi 
odznaczyło się kilka innych zebrań.

# Kuryer Poznański, który przed kilku dnia­
mi z taką uporczywością utrzymywał, że na zebraniu 
wrzesińskióm żadnych nie popełniono usterek, w osta­
tnim numerze z rzadką podnosi subtelnością te niefor­
malności, które zdaniem jego zaszły na zebraniu wy- 
borczóm w Opalenicy, czyli innemi słowy, których miał 
się dopuścić p. Wł. Łącki jako przewodniczący tego 
zgromadzenia. Obstawaliśmy zawsze i obstajemy za 
przestrzeganiem wszelkich formalności parlamentarnych 
na każdóm zebraniu — tam, gdzie dwa ze sobą ście­
rają się stronnictwa, przestrzeganie tych formalności 
tóm jest potrzebniejsze. Ale, pytamy się, gdzież odbyło 
się jakie większe zebranie wyborcze, na którómby ta 
lub owa nie była zaszła usterka, na którómby ta lub 
owa nie była popełniona nieformalność? Jest rzeczą 
dla nas niewątpliwą, że, gdybyśmy za każdą taką u- 
sterką, za każdą taką nieformalnością śledzić mieli i 
do niój wielką chcieli przywiązywać wagę — nie od­
byłoby się żadne większe zebranie, któregoby 
nie można unieważnić. Mogą zajść wprawdzie wy­
padki, w których unieważnienie uchwał jakiego zebra­
nia stałoby się koniecznością, ale takie wypadki tam, 
gdzie zebrania odbyły się i całą czynność załatwiły, nie 
miały dotychczas miejsca. Gdyby widoczną była np. 
zła wiara u przewodniczącego, czego przypuszczać nie 
ośmielimy się nigdy, gdyby nie zachowano najzwy­
czajniejszych formalności parlamentarnych, jakie prze­
pisuje regulamin — przemawialibyśmy za uniewa­
żnieniem uchwał bez względu na to, że przez po­
nowne zwołanie zebrania na stratę czasu naraziłoby się 
wyborców. Natomiast stanowczo oświadczyć się mu- 
simy przeciwko rozmyślnemu i lekkomyślnemu wyszu­
kiwaniu chociażby najdrobniejszych usterek, chociażby 
najmniejszych nieformalności a oświadczyć się musirny 
przeciw temu tóm więoćj, że takie śledzenie i poszuki­
wanie odbywa się w celach tylko stronniczych, znie­
chęca tylko gorliwych do brania udziału w sprawach 
publicznych a umysły coraz więcćj rozdrażnia. Ku­
ryer Poznański w ostatnim swoim numerze zamie­
szcza korespondencją z Bukowskiego i zwraca na 
nią uwagę czytelników swoich i Dziennika, Po­
znańskiego a czyni to tylko w zamiarze wykazania, 
że delegat powiatu bukowskiego, którym jest p. Wł. 
Szubert, przeszedł jedynie dla tego, ponieważ przewo­
dniczący p. Wł. Łącki stronniczo kierował obradami. 
I my zwracamy także uwagę na tę koresponden­
cją Kuryerową; nie przytaczamy jój treści, bo

mógłby kto sądzić, żeśmy wiernie jój nie streścili; za­
mieszczamy ją w całćj osnowie, bez żadnój z naszój 
strony zmiany, ażeby i czytelnicy Dziennika mieli 
sposobność przekonania się — jak pisze pismo reda­
gowane „w duchu zakonu Chrystusowego,“ i jak od­
zywa się o obywatelach, chętnych i gorliwych do u- 
sług kraju.

Oto tak brzmi rzeczona korespondencya:
Nieprawdą jest, że, gdy przewodniczący, którego 

nikt na przewodniczącego nie wybiera!,* ohooiaż wybór 
tegoż był na porządku dziennym, lecz sam się taoite na 
przewodniczącego narzucił, wezwał obeonyob do obiera­
nia delegata, ogromna większość podniesieniem ręki 
zgodziła się na wybór p. Szuberta. 0 podniesieniu rąk 
przy wybieraniu delegata woale mowy nie było, tylko 
pojedyóoze krzyki odzywały się za panem Szubertem — 
ile było głosów za panem Szubertem i ile za księdzem 
Hebanowskim, tego pan pseudoprzewodnioząoy nie li­
czył, wedle słaobu tylko osądził, a osądził, że więcój 
głosów jest za p. Szubertem. Ona ogromna większość 
przy legainóm i porządnóm głosowaniu byłaby się z pe­
wnością zredukowała na ogromną mniejszość, gdyby ks. 
Dziekan właśnie w chwili, kiedy się głosy za nim wzma­
gały, nie był ku naszemu zdumieniu oświadozył, że się j 
zrzeka delegatury. Gdy zaś natychmiast jeden z obe- i 
onyoh zaproponował w miejsce ustępująoego Dziekana j 
ks. proboszoza Karwowskiego a Opalenicy na delogata, i 
tedy pan pseudoprzewodnioząoy, nie pytająo się obeonyoh. j 
czy na to się godzą, oświadozył, że jnż za późool Tutaj : 
pozwolę sobie uozynić skromne zapytanie, dla czego pan j 
nibyprzewodnioząoy, kiedy chodziło o wybór delegata, nie : 
zaproponował głosowania przez podnoszenie rąk, a uczy- ; 
nił to przy wyborze zastępoy? widać, że obawiał się, aby i 
mn oko nie powiedziało ooś innego nad to, co ucho mu j 
mówiło. Po wyborze delegata z 14 obeonyoh duohownych * 
10 opuśoiło salę zebrania, naturalnie bez protestu.

Moglibyśmy inną jeszcze przytoczyć próbkę z ko- 
respondencyi gnieźnieńskiój Kuryera, z któ- » 
rójby się znów czytelnik przekonał, jak Kuryer od- j 
żywa się do tych kapłanów, którzy poważyli się gło- ■ 
sować nie tak, jak im kazali ci, którzy roszczą sobie , 
prawo do komenderowania — ale musielibyśmy całą 
przytoczyć korespondencyą. Zamieszczamy koniec tył- . 
ko, który zdaniem naszóm wystarczy, a odnosi się do 
księży Walko wiaka i Mąk ego. »

Koniec ten brzmi:
Ja z mój strony wyoiągam z zebrania tę naukę: 
że obóz konserwatywny za nadto ufa dobiój swój spra-

wie i za mało rozwija agitacyi,
że księża osuszozają publicznie chorągiew kośoielną

dla miłój zgody i oelów niezrozumiały oh, ku zgorszeniu 
własnych parafian, ■:

że ma program jasny, przyszłość przed sobą w społe- < 
czeńitwie i męża zawsze liczyć na zwyoięztwo w powie- i 
oie gnieźnieńskim, bo drugi raz jnż pewnia bałamucić 
nie będą ci dwaj kapłani ludu, który ozu je i boleje nad 
tóm, ża, ufająo kapłanowi, poszedł pożerać liberałów.

Skoro już mowa o gnieźnieńskióm zebraniu — 
nadmienimy, że prócz ksks. proboszczy Mąk ego i 
Walkowiąka głosowało za listą kandydatów przez 
ostatniego postawioną trzech jeszcze proboszczy. Da- 
lój, że wniosek o zatrzymanie dawnego komitetu po­
wiatowego postawił nie ks. Andrzejewicz, lecz ks. 
Ziołecki z Gniezna. i

*) Nie potrzeba na to żadnego wyboru, bo § 9 regulami­
nu wyraźnie stanowi:

Komitet wyborczy powiatawy zwołuje, ilekroć tego 
uzna potrzebę, walne zebranie powiatowe, którego 
obradami przez swego przewodniczącego 
kieruje.

Przyp. Red. Dzień. Pozn.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał lekarzowi praktycznemu itd. dr. Sohweiokert 

w Wrooławia tytuł radzoy zdrowia.

Pierwszy kustosz biblioteki królewskiój i uniwersyteokiój 
w Wrooławiu, dr. Oesterley mianowany został bibliotekarzem 
a przy katoiiokióm geminaryum nanczyoielskióm w Tuoholi 
nanozyoiel i kantor Lange z Soidau zwyozajnym nauozyoielem.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Leszno, 23 sierpnia. 

(Zebranie Towarzystwa Naukowej Pomooy.)
(?) W dniu wozorajszym odbyło się tu walne 

zebranie Towarzystwa Naukowój pomooy; zastęp człon­
ków liczniejszy niż w minionym roku składał się z 
obywateli i duchowieństwa i w miłój zgodzie obrado­
wał nad godnóm wykonywaniem szlachetnych zasad, 
jakie sercami założycieli tój instytuoyi kierowały. — 
Mimo to długoletni sekretarz tutejszego komitetu i je­
den z założycieli Towarzystwa zacny p. prof. Karwo­
wski, pamiętny lepszych czasów, czuł się zmuszo­
nym w krótkich lecz treściwyoh słowach wyrazić swój 
żal nad oziębłością, jaka zapanowała nad sercami w 
ziemi wschowskiój osiadłych obywateli. Ale cierpki 
ten zarzut, który celu chybić nie mógł, złagodziło ponie­
kąd wystąpienie długoletniego członka Tow. p. prof. 
Radojewskiego, 85 letniego starca, co od lat piętnastu 
żadnego nie opuścił zebrania. Wybrany na członka 
honorowego komitetu, podziękował za zaszczyt w rze­
wnych słowach i oświadczając gotowość czynnego 
współudziału nadal, hojnym datkiem wzmocnił fun­
dusz żelazny Towarzystwa.

Piękny to przykład do naśladowania dla tych, co 
osiedli przy kolebce najszlachetniejszego z królów na­
szych, lub nabywając usuwającą się z pod stóp pol- 
kicb ziemię, pamiętać powinni, że z ziemią przodków 
młodsze pokolenie przejmuje obowiązki podtrzymywania 
instytuoyi, — co tylu krajowi pożytecznych wydała 
mężów.

Przerzedziły się znacznie niegdyś tak silne zastępy 
szlachetnych Ojczyzny obrońców — stara gwardya u- 
stępuje z placu a któż ją godnie zastąpi? Uczujmy 
się dziećmi jednój matki a obawa ta zniknie i nie zwa- ■

żającna różnicę stanu lub powołania, pełnijmy godni 
obowiązki obywatelskie.

Pomijająo zwykły przebieg załatwionych spraw, 
nadmienić muszę, że liczba członków się już powię­
kszyła i prawdo podobnie znacznie się jeszcze powiększy, 
na powiat zaś wscbowski obranym został jednogłośnie 
podskarbim niedawno w Wschowie osiadły p. dr. Kar­
wowski.

Warszawa, 16 sierpnia. 
(Propaganda i Bkładki na rzecz południowych Słowian. — Mo- 
żabność wojny. — Przypuszczenie pro i oontra. — Zdania Ru­
skiego Miru o rosyjskiój armii. — Caryzrn i nowa oywili-

zaoya. — Mniemany bunt w wojsku.)
X Najnowsze wypadki tak ciekawy przybierają

obrót, Rosya w rozwoju tych wypadków tak czynną 
zaczyna odgrywać roig, że i w tym jeszcze liście zo­
stawiam na uboczu sprawy naszego codziennego życia 
i o Rosyi pisać wam będę. Pisałem wam poprzednio, 
że propaganda na korzyść południowych Słowian dość 
już szerokie i wtedy przybrała rozmiary, że niezna­
cznie, prawie dla zabawki, którą sobie komitet słowiański 
urządził, propaganda ta objęła wszystkie warstwy ro­
syjskiego społeczeństwa, roznosząc i zaszczepiając wszę­
dy panslawistyczne idee. Jeżeli już wtedy zaznaczy­
liśmy silny ruch, do rozbudzenia opinii publicznój w 
danym kierunku dążący, ruch, którego celem miało 
być pobudzenie tój opinii do zażądania stanowczych 
zmian w polityce zagranicznój, to obecnie zawiadomić 
was możemy, że propaganda ta wzrosła do olbrzymich 
rozmiarów a naturaloóin jój następstwóm — głos opinii 
publicznój coraz śmieiój, coraz natarczywiej podnosi 
swe żądania. Żądania te formułują się krótko i wę- 
złowato: Wyzwolenie południowych Stowiau, choćby 
za największą oeng. „Powinniśmy wytężyć wszystkie 
swe moralne i materyalne siły i ocalić ginących braci,“ 
woła Gołos. „Znajdziemy starą drogę i do Węgier,“ 
wtórzy mu Ruski Mir, a słowa te stokroć śmieiój 
komentowane znajdują gorący poklask w całym naro­
dzie. Przeczytajcie listy składek zbieranych na korzyść 
Serbii i Bośnii a przekonacie się, że w sprawie tój te­
raz bierze udział cały naród: Stowarzyszenia przemy­
słowe, handlowe, kupcy, bauki prywatne, artele robo­
tników po większych miastach, wieśniacy, mieszczanie 
i szlachta, staroobradcy nawet, nie skorzy do ofiar — 
wszystko to niesie wspólną kopiejkę na „światoje 
dieło.“ Przełożeni zmuszają podwładnych do składania 
stałych ofiar, z pensyi odtrącanych; arobimandryci i 
arcbireje rozsyłają listy pasterskie, rozkazując ducho­
wieństwu po wsiach i miastach rozbudzać uczucia na­
rodu a posłuszni popi głoszą ludowi prawdziwą kru- 
cyatę, podniecają go do obowiązkowój, świętój wojny 
z niewiernymi. W całóm szerokióm siedlisku Rosyi 
panuje ruch niezwykły, dawno tam nie widziany; po­
tężne jój oielsko, ociężałe i zaspane, dźwiga sig powoli 
ze snu swego; ono leży jeszcze a już jego drgania fa­
lują daleko po za rosyjskie granice. Składał, które do 
niedawna wpływały dziesiątkami i zaledwie kiedy nie­
kiedy setkami rubli, dziś napływają setkami tysięcy 
rubli a hojność niektórych kapitalistów i ludzi zamo­
żnych pobudza cały ogoł do tego.

Nie od1 rzeczy może będzie, gdy przytoczę tu u- 
porczywie powtarzającą się wśród nas wiadomość, że 
Czerniejew, należący do rosyjskiój koaserwatywnój 
partyi, umyślnie wystawia ‘na klęski serbską armią i 
zamyśla w ten sposób obalić wszechwładną dziś u 
dworu niemiecką partyą. Rachuba ta zasadza się na 
tóm, że gdy bezustannie podniecany naród rosyjsai zo­
baczy, że sprawcami nieszczęść serbskich są sami Ro- 
syanie, wtedy, aby się nie zdyskredytować w oczach 
pobratymców, naród ten jednozgodnóm życzeniem zmusi 
rząd do wypowiedzenia wojny choćby skoaiizowanój 
Europie i da możność wyrwania steru państwa z rąk 
niemieckich potentatów. Nie wiemy, czy to prawda i 
jeżeli prawda, czy nie za daleka od urzeczywistnienia. 
Nie należy zapominać, że siła rosyjskiego cara jest więk­
szą od siły jego narodu, że więc łatwo może uciszyć 
choćby głos 60 milionowego narodu. Chociaż z dru­
giój strony nie podobno stanowczo utrzymywać, że 
rząd ośmieli się iść wbrew żądaniom opinii publicznój, 
gdyż opinia ta oddziaływa bądź co bądź i na jego 
przekonania, dążenia i cele. Źe inaczój być nie może, 
mamy na to dziś nawet dość wyraźne wskazówki. — 
Tak ukazy carowój z wyrażeniem monarszego po­
dziękowania tym, co odznaczają się większą ofiarno­
ścią na rzez uciśnionych Słowian, są najlepszym do­
wodem, że gdy sam rząd, związany rozmaitemi pobu­
dkami, trzyma się zdała od życzeń i dążeń narodu, to 
jednak nie ma tyle odwagi, aby staó zupełnie oboję­
tnie względem uczuć narodowych i już teraz nawet 
tą pośrednią drogą stara się stwierdzić tożsamość i 
wspólność swych dążeń i przekonań w tój sprawie. — 
Nie dosyć tego, rząd zaszedł jeszcze dalój i posuwa się 
do czynnego współdziałania z dążeniami swego narodu. 
Wiadomo wam zapewne, że obowiązujące u nas prawa 
surowo karzą samowolne przyjmowanie służby w in­
nych państwach, prawo to dotąd jest najściśiój prze­
strzegane. — Otóż rząd nie tylko pozwala swym 
poddanym brać udział w walce serbsko-tureckiój, ale 
wyznacza oprócz tego każdemu oficerowi wstępującemu 
w serbskie szeregi zapomogę w kwocie 200 rsr. a ka­
żdemu prostemu szeregowcowi w kwocie 50 rsr*). Czy 
rząd to robi pod wpływem nacisku opinii? tiardżó o 
tóm wątpimy, w każdym razie są to ważne wskazówki, 
że rząd rosyjski nie pozoBtaje zbyt daleko po za opi­
nią ogółu, jak cbcą w tym razie niektórzy, przeciwnie

■ o ^/^wjąo 0 W8Pwojach dawanych ochotnikom udająoym 
się do Serbii, przypomnieliśmy sobie rzeoz nie mniej oioaawą i 
pouczającą, za autentyczność którój zaręczamy. Zawiadomiono 
nas nie dawno, że rząd rosyjski wyznacza każdemu ofioerowi 
udającemu się na służbę do Indyi angielskich 1600 rsr. nagrody 
oprócz zapewnienia im zwykłśj pensyi,
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dzie z nią w parze, czasami nawet wyprzedza. 5 

i A że polityka w obec bieżących wypadków przedeta- ■ 
wia sig dość chwiejną, niezdecydowaną, daje sig to 
łatwo objaśnić.

Chgci i dążenia tój polityki zbyt jaskrawo sig ma­
nifestują, aby o nich wątpić można; tym szczerym 
chgciom jednak stoi na przeszkodzie uzasadniona oba­
wa europejskićj koalicyi, z którą dziś Rosya za nic w 
świecie do walki nie stanie. Cigźkie ciosy zadane ca­
rom przed 20 laty połączonemi siłami Europy, ogro­
mna przewaga, jaką siły te nad Rosyą okazały zbyt 
silnie podziałały na umysł cara Aleksandra, aby miał 
o tóm zapomnieć. Tu leży prawdziwe źródło jego po­
kojowych usposobień; carowie wiedzą, że z Europą je­
szcze sig mierzyć nie mogą. Za lat kilka, kilkanaście, 
gdy nowa organizacja przygotuje trzymilionową armią 
posłuszną na każde skinienie, car nie zapyta, czy An­
glia poprze jego kroki w Stambule? Podrze wtedy 
wszystkie niedogodne dlań traktaty, jak je rozdarł w 
1870 roku.

Wspomniawszy o przyszłćj armii cara, nie może­
my pominąć milczeniem ciekawych i charakterystycz­
nych słów, które o tej armii Ruski Mir niedawno 
wypowiedział*). Nie wdając sig w rozbiór jćj specyal- 
nych zalet lub wad, Ruski Mir dotyka głównie 
ducha tój armii, rozbiera i wykazuje nie materyalną 
ale moralną jćj wartość. Otóż wedle jego zdania, a 
zdanie to ma być wyrazem przekonań ludzi kompe­
tentnych i zdrowo na rzeczy patrzących, moralna war­
tość rosyjskich wojsk zamiast podnosić sig upada, duch 
armii zamiast uszlachetniać sig marnieje i niknie i to 
niknie w przerażający sposób. Wszystkie przestgpstwa 
wedle wykazów wojennego statystycznego zbornika 
wzrastają z nadzwyczajną szybkością, demoralizacja 
szerzy sig w całćj armii. Oto, co mówi Ruski Mir: 
„Demoralizacja ta, lekkomyślne zrozumienie subordy- 
nacyi, lekkomyślne traktowanie form i wymagań służby 
przenikają tu przedewszystkićm z korpusu oficerów. 
Nadzwyczaj dotkliwa zniżka moralnćj wartości wojsk 
systematycznie postgpuje nawet w chwili obecnśj i dla 
nikogo nie jest tajemnicą. Wszystko, co armia miała 
najzdolniejszego, najpracowitszego, porzuciło jćj szeregi. 
Wigkszość niższych oficerów zupełnie nie odpowiada 
swemu zadaniu i daleką jest od umiejgtności podtrzy­
mania wojennego ducha w wojsku. Oficerowie ci za­
miast pomagać starszym swym kolegom w sprawie 
wychowania masy, zamiast starać sig o podtrzymanie 
w nićj porządku i surowćj dyscypliny, postępują wrgcz 
przeciwnie, tak że starsi oficerowie tracą wigkszą czgśó 
swego czasu, zużywają najwigcćj energii li tylko na 
to, aby utrzymać w jakim takim porządku swych młod- 
Bzych kolegów. Pozasłużbowe zajgcia oficerów nace­
chowane są zupełną obojgtnością ku swym obowiązkom, 
ku swym specyalnym zajgoiom. Brak wszelkiego po­
czucia swych obowiązków, brak wszelkićj ochoty ku 
specyalizacyi swój wiedzy spowodowywa, że oficerowie 
ci mają nadzwyczaj wiele wolnego czasu; czas ten wy­
pełniają działalnością, która nie może ku nim wzbudzić 
sympatyi nawet najmnićj wymagającego społeczeństwa.“ 
Tak mówi Ruski Mir.

Dodać możemy ze swój strony, że jeżeli pismo to 
szczerze rosyjskie tak sig wyraża o korpusie oficerów, 
to cóż można powiedzieć o moralnćj wartości żołnierza? 
Wprawdzie gazeta ta pociesza sig tćm, że zupełnego 
rozprzężenia jeszcze nie ma, „ale kto myśli o śmierci, 
ten już jedną nogą w grobie stoi,“ powiedział jakiś u- 
czony — bardzo wigc łatwo być może, że te słowa da­
łyby sig i tu zastósować.

Już w czasie powstania w 1863 r. zdarzały sig 
wypadki, że wojsko wrgcz odmawiało posłuszeństwa 
naczalstwu. Od tego czasu prosty naród w Rosy i nie 
tylko nie postąpił naprzód, ale zepsuł sig i zdemorali­
zował jeszcze bardzićj. Najgorętsi patryoci rosyjscy 
zaznaczają ten dziwny fakt, że usamowolnienie ludu 
pogorszyło jego byt materyalny; mielibyśmy wigc w 
takim razie najlepsze wyjaśnienie przyczyn jego upadku 
moralnego, który to upadek odzwierciedla sig w ka­
drach czynnćj armii. Jeżeli zaś do tego dodamy, że 
ogromna wigkszość oficerów rekrutuje sig z pomiędzy 
ludzi nie mających źadnćj wartości a to ze względu, 
że od przeprowadzenia ostatnich reform ludzie jako 
tako zdolni i wykształoeni znajdują chleb i opłacającą 
sig pracg na miejscu, zgodzić sig wtedy na zdanie R u- 
s ki ego Miru bezwarunkowo musimy. Zgodzić sig 
na to musimy, że kadry oficerów w rosyjsaiój armii 
napełniają sig zbieraniną, która, nigdzie nie mogąc 
znaleźć chleba, rada przywdziewa mundur, dający jćj 
szerokie prawa i przywileje, dobre utrzymanie, może- 
bność ciągłego próżnowania i bezkarnćj rozpusty. Kurs 
bumażek jest miarą carskićj siły w danym czasie tylko, 
stan armii jest miarą życiowćj siły caryzmu. Jak kie­
dyś wraz ze stopniowym upadkiem Cezarów topniał 
hart pretoryańskich kohort, tak dziś powolny rozkład 

i armii jest, być może, najwierniejszym zwiastunem sła-
*' bnącćj siły caryzmu.

Być może, że nałoży on jeszcze na niejeden naród 
kajdany cigżkićj niewoli, ale to pewna również, że już 
zaczyna ulegać działaniu tych rozkładowych czynni­
ków, które sam tak troskliwie pielęgnował i zbierał.

Caryzm kwitł i rozwijał sig, dopóki żył zdała od 
Europy, od jćj cywilizacyi i postgpu. Od czasu jednak, 
gdy zaborem Polski organizm jego pochłonął wrogie 
swój naturze żywioły, gdy zetknął sig bliżćj z niemi, 
gdy czynniki nowćj cywilizacyi napływają mu ciągle 
szerokiemi szlaki, od tego czasu wije sig i kurczy _w 
żelaznych uściskach postgpu, czuje, że Europa nie 
jego żywiołem, że ona śmierć mu zgotuje. Cały wiek 
dziewiętnasty jest dla Rosyi nieprzerwanćm pasmem 
bezużytecznych szamotań sig, niszczących ją zmian, — 
bezmyślnych reform, przekształceń i przeobrażeń, któ­
re do reszty wyniszczają słabe siły biednego narodu; 
bezowocna walka z postępem zużywa wszystkie jćj 
siły. Carowie radziby korzystać z postępów i wyników 
cywilizacyi, ale jedynie w widokach zwiększenia swój 
wyłącznie potęgi, każdą wigc myśl nową, każdą ideę 
zachcdnią przerabiają tu i przekształcają na Betne spo­
soby i dopićro gdy ją nagną jako tako do natury ca­
ryzmu, stósują praktycznie i wprowadzają w życie. — 
To tćż najwierniejsi słudzy cara Polskę i Zachód na­
zywają grobem cara.

*) Nr. 186 z bieżącego rokn.

Z teatru wojny.
Od 19 bm. toczy sig już mordercza walka między 

armią Abdul Kerima paszy a skoncentrowanemi siła­
mi Czerniejewa. Wedle biuletynów tureckich zwy- 
cięztwo jest wszędzie po stronie Turków, którzy już 
nawet mieli wziąć Aleksinacz. Depesze białogrodzkie 
tymczasem nie przeczą wprawdzie z wy ciężkiemu pochodo­
wi Turków w głąb Serbii, ale nie przyznają im także

zwycięstwa. Dwa najnowsze zawet telegramy Politik ’ 
z Białogrodu donoszą, co następuje:

Białogród, 22 sierpnia. Horwatowicz wyparł i 
Turków za granice Serbii. Czerniajew ścigał Turków j 
aż do Mramor. Obwody zajczarski i gurgusowacki 
zupełnie są wolne od Turków. Do Zemlina przybyli , 
trzćj delegowani angielskiego parlamentu. Z powo- j 
du zwycigztwa armii południowćj panuje tu wielka 
radość. j

Białogród, 22 sierpnia. Serbska armia pod j 
wodzą Horwatowicza zajęła wczoraj Gurgusowacz i ob- ’ 
sadziła Tresibabg. |

Wiedeńska Presse tak opisuje początek operacyi : 
wojennych: „W sobotę rozpoczął sig nareszcie pochód i 
armii tureckićj na całćj linii. Główny atak nastąpił i 
od strony Niczu. Białogrodzkie telegramy donoszą 1 
zgodnie, że Turcy w sile 20,000 posunęli sig z Niczu ) 
przez Supowacz do Tesznicy. Pod Supowaczem i Go- 
leśnieą, wsiami położonemi na lewym brzegu Morawy, 
tuż nad serbsko-turecką granicą, stały serbskie przednie 
straże. O milę dalćj w okolicy Tesznicy zajęły pozycye 
dwie brygady dywizyi morawskićj pod Czerniajewem. 
Telegramy białogrodzkie twierdzą, że wszystkie natar­
cia Turków odparli Serbowie i ścigali Turków aż do 
Niczu. Specjalny korespondent Presse utrzymuje 
tymczasem, że Turcy uderzyli ponownie na Serbów i 
dotarli aż do Tesznicy. Rezultat bitwy niedzielnćj nie 
jest jeszcze znanym. Zdaje sig, że Serbowie nie wie­
dzieli dokładnie o sile posuwających się ku nim Tur­
ków, a przyczyną tego jest pewna opieszałość i nieo- 
ględność patroli i służby forpocztowćj. Wedle telegra­
mów naszych sprawozdawców uderzyli Turcy na Ser­
bów i na innych dwóch punktach, pod Jankową Kli- 
ssurą i Banią. Na Banię uderzyli Turcy z dwóch 
stron, Achmed Ejub pasza od strony Gurgusowaczu a 
drugi korpus turecki od strony Niczu.“

W ogóle nie da sig jeszcze nic stanowczego po­
wiedzieć o istotnym stanie rzeczy na głównym teatrze 
wojny. Walka wre dotąd na wszystkich punktach. — 
Turcy skoncentrowali, jak się obecnie pokazuje, znaczne 
siły pomiędzy Niczem a Widyniem, aby bądź co bądź 
złamać serbskie szeregi i dotrzeć aż do Białogrodu. 
Dzienniki niemieckie powodzenie obecne armii tureckićj 
przypisują głównie strategii byłego porucznika inżynie- 
ryi pruskićj Bluma, który należy do głównych poddo- 
wódzców Abdul Kerima paszy. O ile w tćm prawdy 
najbliższe dni pokażą.

Wiedeński Tagblatt podaje następujący wykaz 
sił tureckich, zaczerpnięty, jak upewnia, z wiarogodne- 
go źródła. Według tego wykazu, korpus Ejuba paszy 
składa się z 30 batalionów nizamów, 27 batalionów re- 
dyfów, 18 szwadronów kawaleryi, 66 dział polowych i 
2 dział górskich. Licząc przecigciowo 550 żołnierzy 
na batalion, a obliczenie to nie wydaje sig zbyt nizkie, 
zważywszy, ze tureckie bataliony na początku wojny 
nie przenosiły nigdy 700 ludzi — otrzymamy 30 ty­
sięcy piechoty, a do tego 18 szwadronów kawalery, 11 
bateryi artyleryi, 4800 Arnautów, 6000 baszibuzuków 
i 4000 Czerkiesów. W ostatnich duiach korpus ten 
wzmocnionym został dywizyą Fazly paszy, wynoszącym 
w przybliżeniu 8000 żołnierzy. Korpus Osmana i Su- 
lejmana paszów składał sig do niedawna z 15 batalio­
nów nizamów, 6 batalionów rumelijskich strzelców, 25 
batalionów redyfów (14 anatolskich, 6 syryjskich i 5 
arabskich), 5 liniowych egipskich batalionów, 18 szwa­
dronów kawaleryi i 15 bateryi polowych. Wszystką 
to razem wynosi mnićj więcój do 25,000 żołaierzy, ale 
odliczyć trzeba dywizyą Fazly paszy, którą odkomen­
derowano do Niczu a następnie cofnięto do Gurguso­
waczu.

Ciekawy jest wykaz strat, jakie poniósł od począ­
tku wojny turecki korpus nad Timokiem. Wykaz 
ten redakcya Tagblattu otrzymała od naczelego 
lekarza korpusu Osmana paszy. Są to przeto cyfry 
urzędowe.
W potyczce pod Zajczarem 2 lipca 512 zab. 596 ran.
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Razem 1743 zab. 3320 ran. 
Zatćm korpus Osmana paszy stracił ogółem 5063 

ludzi, co znaczy prawie siódmą część pierwotnych sił
swoich.

O ostatnićj klęsce Turków na czaruogórsko-albań- 
skiój granicy tak piszą do Pol. Corresp. z Dubro­
wnika pod dniem 20 sierpnia:

„O zwycigztvie Czarnogóroów pod Kuci podają 
następujące wiarogodne szczegóły: Turcy gotowali sig 
już od kilku dni do uderzenia na Kukców i wtargnię­
cia następnie do Czarnogóry. W miejsce Achmeda 
Hamdżi paszy zamianowany naczelnym wodzem Mah- 
mud pasza (Freund z Warszawy wedle carogrodzkiego 
korespondenta GazetyLwowskićj) rozkazał 8 ty­
sięcy 400 nizamom podzielonym na 14 pół batalionów, 
3,000 zey bekom i 5,000 baszibuzukom wznieść silne 
szańce na trakcie, którym mieli sig posuwać ku nie­
przyjacielowi. Operacje tureckie rozpoczęte od dni 
kilku nie mogły być tajnćmi Czarnogórcom, którzy 
przygotowali sig również na powitanie Turków. — 
W dniu 14 sierpnia wyruszyło pod wodzą Bożo Pe- 
trowicza około 4,000 Czarnogórców i 2,000 Kukców 
wraz z Albańczykami, którzy to ostatni połączyli sig 
z Czarnogórcami w skutek ostatnich ich zwycigztw, do 
dnia i napotkało niebawem na przednie straże tureckie. 
Turcy lubo w przeważnćj sile cofnęli sig po za szań­
ce. Rozpoczęto ogień karabinowy, który trwał blizko 
trzy godziny, poczem ucierano sig na różnych pun­
ktach aż do 3 godziny po południu, w czasie którym 
Turcy znajdujący sig w przeważnćj sile, zaczęli okrą- 

| żać Czarnogórców z zamiarem uderzenia na nich ze 
j wszystkich stron. Tego właśnie momentu użyli Czar-

I
nogórcy a porzuciwszy zwykłą taktykę uciekli się do 
doświadczonego swego sposobu wojowania i z bezprzy­
kładną śmiałością uderzyli z trzech stron, od strony 
i Boleku, Ducziczu i Kołaczu, na Turków, podczas gdy 

: batalion czarnogórski wpadł niepostrzeżony na skrzydło 
i tureckie. Rozpoczęła sig krwawa rzeź. W mgnieniu 
j oka zabrali Czarnogórcy Turkom 20 okopów i pędząc 
i ich przed sobą rąbali bez litości hańdżarami. Najmnićj 
s 5,000 Turków legło na placu boju. Czarnogórcy przy- 
) nieśli Petrowiczowi 3,000 karabinów odtylcowych, 5 

transportów amunicyi, 9^ pałaszy i jataganów zeybe- 
i ków, 19 sztandarów oraz mnóstwo koni i różnego ma- 
i teryału wojennego. Czarnogórcy stracili w poległych 
, 200, w rannych 3,000.“

NIEMCY.

43= Berlin, 23 sierpnia. W dość blizkich do kół 
rządowych stósunkach zostająca berlińska Post tak pisze 
o sprawie kolejowćj: „Co się tyczy projektu kolejo­
wego dla cesarstwa, dowiadujemy sig z wiarogodnego 
źródła, że nie ma żadnego powodu do przerwania lub 
odroczenia razpoczgtych w tym względzie prac przed­
wstępnych. Prace te są znowu w jak najlepszym biegu 
od czasu zwłaszcza, jak kierujące niemi osobistości po­
wróciły z swych urlopów. Wątpić wprawdzie należy, 
aby parlament w jesiennćj swćj kadendyi miał dość 
czasu do zajęcia sig kwestyą kolejową, z powodu że 
obrady nad nowemi kodeksami cywilnym i karnym nie 
mało zajmą mu czasu. — Natomiast zdaje sig rze­
czą niewątpliwą, że w najbliższćj kadencji parlamen- 
tarnćj rozstrzygniętą zostanie ostatecznie sprawa prze­
lania kolei państwowych Prus na cesarstwo. Natural­
nie ze powiedzieć obecnie jeszcze nie można, w jakićj 
formie przedłożonym będzie projekt. Ogólnie sądzą, 
że parlamentowi przedłożą do przyjęcia układ zawarty 
pomiędzy cesarstwem a Prusami, przekazujący wszy­
stkie koleje na rzecz cesarstwa.“ Germania zapisu­
jąc powyższe słowa Post, dodaje ze swćj strony, że 
wszystkim wyborcom należy zwrócić uwagę na donio­
słość kolejowego projektu, aby zajęli w obec niego sta­
nowisko i odnośnie do niego postawili kandydatów na 
posłów do parlamentu.

Przy nowćj reorganizacyi sądownictwa spodziewają 
sig nowego uregulowania płac sędziowskich. I tak 
MagdeburgerZtg dowiaduje się, że pensya sędziego 
pierwszćj instancyi ma sig rozpoczynać od 2400 marek 
rocznie a kończyć na 6000 markach, tak że najstarszy 
sędzia pierwszćj instancyi pobierać będzie 2000 talarów 
rocznćj pensyi.

Przewodniczący nowo powołanego do życia urzędu 
zdrowia dla cesarstwa, dr. Struck, pobierać będzie ro- 
cznćj płacy 9000 marek, a dwaj radzcy tegoż urzędu 
pp. dr. Finkelburg i dr. Rohloff z Halli, weterynarz, 
po 6000 marek.

F R A N C Y A.

45= Paryż, 22 sierpnia. Wedle liberalnego
Temps dokonała sig w ostatnich czasach w polity­
cznych zapatrywaniach Francuzów zmiana, którą dzien­
nik ten opisuje w następujących słowach: „Przed ro­
kiem jeszcze wypadkiem było wielkiego znaczenia, gdy 
zawakowało krzesło w izbie i przez nowy wybór obsa- 
dzonćm być muaiało. Bo za „rządów walki“ rozstrzy­
gał często jeden glos najważniejsze kwestye, jeden głos 
mógł równowagę znieść stronnictw i skazać Francyą 
na dłuższe życie w stanie prowizorycznym a nawet na 
pogrążenie sie w reakcyi lub doprowadzić ją do wol­
ności, która leży w rzeczypospolitćj. Dzisiaj rzeczy 
inaczćj sig mają; wyborom poświęca sig tylko jeszcze 
interes ogólny. Dawnićj budziła polityczna przemowa 
ministra, którą miał podczas wycieczki na prowincje, 
nadzwyczajne zajęcie a każdy polityk starał sig z 
nićj przepowiadać przyszłość. Obecnie nikt nie ma ża- 
dnćj o przyszłość obawy, gdyż obecnie rząd jest ure­
gulowany, jak sobie Francya tego życzyła, i z powierz­
chowną tylko ciekawością śledzimy podobne oświadcze­
nia, które nas wprawdzie zadowalniają lecz nic już nad­
zwyczajnego zawierać nie mogą.“

Co do ostatnich przynajmnićj uwag nie zdają się 
takowe być bardzo trafnemi, gdyż przemowa ministra 
spraw wewnętrznych p. Marcćre, którą miał na ban­
kiecie w Domfront a w którćj pomiędzy innemi oświad­
czył: „Rzeczpospolita przywróci Francyi pokój, za któ­
rym tęskni, nie zagrażając ni własności ni religii; ży­
czyłbym sobie, aby społeczeństwo do tego doszło, by spra­
wy swe mogło regulować.bez ustawicznego mięszania sig 
rządu; kwestya socyalna jak wszystkie inne kwestye 
wolność rozwiąże; ustalona rzeczpospolita winna mar­
szałkowi Mac Mahonowi wdzięczność, gdyż otwartość 
jego i prawość są pewną dla rzeczypospolitćj rękojmią 
a przykładem dla wszystkich“... zrobiła tu wielkie wra­
żenie i spotęgowała nienawiść, jaką koła ultramontań- 
skie żywią ku temu doradzcy marszałka prezydenta. 
Minister robót publicznych p. Christophle wezwał na 
owym bankiecie wszystkich, co usposobienia są umiar 
kowanego, aby sig szczerze łączyli z rzecząpospolitą, 
dodawszy jeszcze, że spodziewa sig podnieść przemysł 
i handel francuski przez pomnożenie liczby kolei żela- 
laznych i ulepszenie komunikacyi wodnych.

W tych dniach przybyła z Kopenhagi do Brest 
rosyjska korweta, dowodzona przez kapitana Chairowa, 
na którćj pokładzie znajdował sig ks. Gagarin. Książę, 
który z adjutantem swoim dla posilenia się opuścił 
okręt, wniósł toast na cześć Francyi i armii francu­
zkićj, na który odpowiedziano toastem na cześć Rosyi 
a muzyka zagrała hymn rosyjski narodowy.

P. August Nefftzer, długoletni współpracownik re- 
dagowanój przez p. Girardina Presse, założyciel 
dziennika Temps, urodzony 1820 r. w Kolmarze w 
Alzacyi, umarł w Bazylei, gdzie od r. 1871 zamieszkał, 
oddawszy kierunek swego pisma p. Scherer.

Senator de Tocqueville ciężko zapadł na zdrowiu. 
Wedle późniejszćj wiadomości umarł takowy dnia 
wczorajszego. Tak samo umarł senator Monnot-Ar 
billeur z departamentu du Doubs. Obaj należeli do 
stronnictwa republikańskiego.

Marszałek Mac Mahoń wrócił tu dziś wieczorem. 
W niedzielę uda sig na kilka dni do obozu pod Cha- 
lons, następ de na kilka jeszcze dni do La Foret, po- 
tćm znowu do Chalons a w końcu do Dijon, Lug- 

î dunu i Grenoble. Jutro ma sig w pałacu Elisée odbyć
; rada ministrów.

IZ odbytych dnia wczorajszego wyborów marszał­
ków rad generalnych wiadome dotąd nazwiska dwóch 
j trzecich. W dziesięciu departamentach wybrano 
miejsce marszałków, którzy byli przeciwnikami rzeczy 

pospolitćj, republikanów, podczas kiedy w jednym tyl­
ko departamencie w miejsce republikanina zwolennik 
starego porządku rzeczy wybranym Został.

TURC Y A.

43= Carogród, 21 sierpnia. Dziś odbyła sig w 
Salonice, jak donoszą urzędownie, uroczysta publikacya

i wyroku przeciw tym tureckim oficerom i urzędnikom 
i którzy zachowaniem sig swojćm stali się pośrednimi 
i sprawcami mordu, popełnionego na konsulach Niemiec 
i i Francyi, tudzież publiczny akt degradacyi oficerów i

oddanie honorów niemieckićj i francuzkićj fladze. Byli 
obecnymi konsulowie Niemiec i Francyi, przedstawi­
ciele okrętów zagranicznych, przebywających w porcie 
salonickim, gubernator turecki, konsulowie zagraniczni 
i pojedyńcze oddziały wojska tureckiego.

Wielkie trudności przygotowuje VV. Porcie wyspa 
Kreta. Od chwili, w której jenerał-gubernator Reouf 
pasza oznajmił w imieniu W. Porty Kreteńczykom, iż

rząd turecki nie jest w możności uczynienia zadoś£pec 
żądaniom kreteńskiego jeneralnego zgromadzenia, panu jolo 
e na tćj wyspie ciągły niepokój. Niezadowolenie byJ 
oby już przyszło do wybuchu, gdyby nie rząd greck^|ótI1, 
łtóry w drodze poufnćj miał odradzać wyspiarzom powstaM2 
nia. Rząd grecki doradzał i doradza Kreteńczykom^P0 
ażeby przedewszystkićm starali sig wszelkiemi możlijy^ 
wemi środkami lojalnemi i legalnerai nakłonić rzą^l' 
turecki do ustępstw i do zaprowadzenia obiecanych reW 
órm. Rada ta była dotychczas uwzględnianą, ale poprl 
nieważ środki legalne i umiarkowane postępowanie nie£*zC 
odnosiły skutku pożądanego, — przeto zapanowało 
ostatnich tygodniach silne wzburzenie umysłów. Nie)tz0 
nawiść mahometan przeciw chrześcianom jest bez grajiy*3 
nic. Turcy powiadają: „Nie możemy zezwolić n^18. 
rozszerzenie politycznych praw chrześcian, albowienW 
przez to zaszkodzilibyśmy religijnym, politycznym M®' 
handlowym interesom mahometan.“ Kilku przewódzitzi 
ców ruchu na wyspie zamierzało ułożyć memoryał tf0 
jołożeniu chrześcian na Krecie i rozesłać go do wszyci0 
stkich mocarstw europejskich, ale odstąpiono następni^“2 
od tego zamiaru, ponieważŁprzekonano sig, —• że tegQfl>e‘ 
rodzaju memoryały nie mają żadnego celu. W czasaol”81 
ostatnich mnożą sig symptomata, które każą sig domyW“ 
ślać, że mimo przyjacielskich rad, nadchodzących 
Grecyi, powstanie na Krecie stało sig rzeczą nieuni<M 
knioną. W stolicy kreteńskićj głoszą o przemycania 
jroni z Sphakii, o nocnych schadzkach młodych ludzijt^) 
przeważnie synów najznakomitszych rodzin; a na tyci)®8 
schadzkach miano ułożyć program akcyi zupełnie od-eze 
mienny od programu dotychczasowych przewódzcótzaF 
ruchu. Młodzi Kreteńczycy domagają sig dla Kretjstr.' 
takiego samego stanowiska, jakie zajmują inne tureckiB8J 
państewka lenne. Ta idea kiełkuje tu już od dawn^P01 
ale stronnictwo narodowo-greckie, które dąży do poł^ipa‘ 
czenia wszystkieh żywiołów heleńskich w jedno grecki 
państwo potężne, sprzeciwiało sig urzeczywistnieniu ti 
myśli. W obecnćj chwili zyskała powyższa idea bar 
dzo wielu zwolenników i jeżeli przyjdzie do wybuchu)
to program młodych stanie sig sztandarem około któ 8^’ 
rego zgromadzą sig powstańcy. W pewnym klasztd Pri 
rze niedaleko Caney odbyło sig zgromadzenie przesz^ 88 
30 archontów (wójtów gminnych), na którćm zastani WI 
wiano się nad nieznośnćm położeniem na Krecie i na( 8'Ł 
niepewnością życia i mienia. Rezultatem długich ni wf 
rad była uchwała, że na wypadek dalszego trwanij Pr 
takich stósunków należy przygotować sig do walki. - oś 
Z Chyos i Cypru nadchodzą także niepokojące wieści “
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ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.

Bośnia, Hercogowina, Bułgar y a. P<
tri

k

4fr Z źródła bardzo wiarogodnego piszą z Bośni 
doNordd. AllgemeineZtg. o okrucieństwaei 
tureckich: Po wyparciu przed czterema tygodnian 
wojsk serbskich z Bieliny wymordowano w tćm mie 
ście bez żadnego powodu 72 dzieci chrześciańskic! 
kobiet i starców. Do pewnego prawosławnego ducht 
wnego, mieszkającego w pobliżu Bieliny, przybyło 2 
żołnierzy (nie wiadomo czy regularnych czy nierege
larnych) i zażądało, by im przygotowano obiad; ksiądl 1 
który złożony chorobą leżał w łóżku, kazał zarzn; 8 
trzy barany i dał je żołnierzom. Po obiadzie ucięli i 
bohaterowie głowę księdzu i przynieśli ją do Berk ® 
gdzie ją wbili na pal. Do tych, co naigrawali się 21 
pluli na głowę należał także miejscowy kadi (agdźił c 
W Trawniku i Banialuce mahometanie formalny w; 
wierają teroryzm. Nikt z chrześcian nie śmie pokazi 1 
się na ulicy. Z Zajczaru zaś piszą do N. W. T agi 1 
pod dniem 10 bm.: Dziś obiegała miasto straszn 
wiadomość. Szeptano sobie na ucho, że Assef pasz 1 
tutejszy komendant, dał rozkaz do wymordowania 25 1 
rannych Serbów, pozostawionych tutaj przez cofajai 
sig wojsko serbskie i że straszny ten rozkaz dzisii 
miał być spełniony. Przechodzący około szpitala mii 
słyszeć rozpaczliwe wołania i głosy wzywające pomoc) 
Straże, które pytam o przyczynę tego, odpowiada!) 
lakonicznćm wstrząśnięciem głowy, a gdy o tóm z 
wiadomiono nowego komendanta, odparł, zdziwiocj 
„że nie wie o żadnych rannych.“ W rzeczywisto« 
miał odpowiedzieć na pytanie majora Czeikiesów, j 
zrobić z rannymi Serbami: „Co nam po nich 1“ — sin 
tkiem czego Mirza bey wprowadził oddział swoich 1; 
dzi przez furtkę do szpitalu — i w przeciągu kil! 
minut wymardowano wszystkich rannych. Ciała poi) 
ztawiono do nocy w szpitalu, następnie wywieziono 
20 wozach bułgarskich za miasto i tu pogrzebano. 
Wszystko to opowiadają sobie tutaj otwarcie, a jei 
z wyższych oficerów, którego o to zainterpelował 
miał czoło powiedzieć mi, „że nie prawdą jest, jako! 
znaleziono w Zajcarze rannych Serbów“, mnie, kto' 
miałem sposobność widzieć ich wyschniętych, spoci 
wających na nędznych barłogach.

Z Bułgaryi straszne o okrucieństwach turecki 
nadchodzą wiadomości.

Cała prasa angielska powtarza list sekret 
rza poselstwa angielskiego w Carogrodzie Baria) 
do swego przyjaciela mr. Dilke, członka parlamenti 
redaktora głośnego czasopisma A theneum. Wsi 
stkie okrucieństw«, przypisywane wypuszczonym 
poskromienie zaburzeń bułgarskich baszibuzukom 
Czerkiesom znajdują skutkiem zeznań tego niepot 
rżanego i bezstronnego świadka zupełne potwierdzei

Niesłychane okrucieństwa, któryoh widownią b 
nieszczęsna mieśoina Batak, zostały w swym czasie 
pisane przez korespondenta Daily News w 
przerażający sposób, że w ogóle posądzono koresp 
denta tego o przesadę. Bannga opowiadanie zawi 
tak straszne szczegóły, że przed ich powtórzeń 
wzdryga sig pióro... „Liczba spalonych czgśc 
lub całkowicie włości, pisze między innemi sekret 
poselstw», wynosi 70, z czego 35 przypada na obi 
tatarbażardzki, 21 na filipopolski, kilka na obwód 
fijski a reszta na wilejat naddunajski na pól 
Bałkanu wraz z czterema klasztorami. Straty i szk 
skutkiem mordów i łupieztwa są niesłychane i odbija 
ciężko na skarbcu publicznym. Cyfry zabitych pt 
jest trudno. Zamordowano najmnićj 12,000 osób, pratf 
podobnie atoli 20,000. Nie ma okruciestwa i zbró 
jakićj by sig nie dopuszczono. O zarzucanych Bul 
rom barbarzyństwach, jakie przytoczył na usprat 
dliwienie zbrodni tureckich sir Elliot, nie wiele da 
powiedzieć. Zabito kilkunastu Turków, co zresztą! 
jest rzeczą nadzwyczajną, jak w każdćj rewoln 
cyfra atoli 200, jaką podają Turcy, jest za wy8’ 
Dotychczas nie udało mi sig sprawdzić ani jedu 
wypadku zabójstwa, popełnionego na kobiecie ’ 
dziecku tureckióm. Ani jednój wsi tureckićj, ani 
dnego miasteczka nie spalili ani zburzyli Bułgarzy 
powstańcy, którzy ograniczają sig zawsze na dział* 
obronnćm.

„W cztery dni po wybuchu powstania wszy«! 
wsie wydały broń, wszelki opór ustał, leoz nie ud 
dzieło burzenia. Powstanie było źle zorg«nizow4



jadość^wczesne; prześladowania jednak, jakie znosili 
panu. jigarzy> były dostatecznym powodem do wybuchu 
ie by. każdój chwili ruchu zbrojnego. Uwięziono najzna- 
[recki, >i°*t8zycb mieszkańców wszystkich powiatów, zapro- 
iwsta ndzon° i°b Tatarbazardżiku, Filipopolu i Adria- 
ykotn ’P°!a ’ zapełniono nimi więzienia. Wielu z nich po- 
możli. ywieszano, wielu osądzono na długoletnie więzienie, 

rzą( ielu zamęczono na śmierć. Setki tych nieszczęśliwych
;h re. jeszcze po lochach, oczekując na śledztwo. Vali 
e po. ilrianopolu opowiadał mi, że ma w swoich więzieniach 
ie ni{«zCZ® 200 jeńców, gdy tymczasem ja widziałem tam 
ało tyisjmniój 2000 Bułgarów. Więzienia były czyste lecz
Niespełnione. W Filipopolu zasiadaia bezustannie dwa

; grajf/bunały wyjątkowe, jeden pod przewodnictwem Ze- 
ió nji® efendiego dla sądzenia powstańców. W czasie 
'wienS^j tam bytności powieszono cztery osoby, między 
tym je®' był jeden ksiądz. Poruszono niebo i ziemię, by 
vódz|rz®^°na.^ 0 winie wszystkich księży (spotkałem ich 
yał cpo więzieniach najmniój 50), wszystkich nauczycieli 
wszypi0 nanićj zawikłać w procesa jak najwięcćj notablów, 
ępnijlarcy bowiem, przykro mi, że muszę powiedzieć, iż także 
tegjiiebtćrzy Grecy i Anglicy, przekonani są, iż wycho- 

asadfffan*e. Bułgarów jest przyczyną niepokojów i że naród 
o my sen n‘e ma prawa do roszczenia większych pretensyi 
ich S. uPrąwy ro^‘ Trybunał pod przewodnictwem 
eunj.Mim efendiego jest istną parodią trybunału 1“ — 
3aniJ W wyprawie armii tureckiój do Serbii towarzyszy 
udiijtśj armii angielski jenerał major, sir Kemball, który 
tycfeiaajduje się obecnie w głównój kwaterze wodza na- 

i odJczelnego Abdul Kerima paszy. Otrzymał on, wedle 
zcó^zapewnienia Fremdenblattu najszczegółowsze in- 
Zre»<trubcye« nakładające nań obowiązek kontrolowania jak 
jckSDajśeiślój^ sposobu wojowania wojska tureckiego i ra- 
wnjportowania bezzwłocznie do Londynu o wszelkich wy- 
lołjj padkach, wykraczających przeciw nowoczesnemu spo- 
5ckii'sobowi wojowania i przepisom międzynarodowego pra- 
j Jwą. Zarazem zawezwał rząd angielski W. Portę, by 
bat)dalszćj kampanii nie dopuszczała się nic takiego, 
chi c°by mogło obudzić wspomnionie okrucieństw bułgar- 
ktii, flhich, lub coby w czćmkolwiek wykraczało przeciw 
iztol prawu międzynarodowemu. Anglia oświadczyła, że Porta 
iszlt sama ponosić będzie skutki wypływające z wojowania 
ani wręcz przeciwnego zapatrywaniom narodów chrześciań- 
n« skich Europy i że nie tylko gabinet londyński lecz 
njj wszystkie gabinety europejskie bądź przesłały bądź 

anii przeszłą w tój mierze do Carogrodu swe niedwuznaczne 
, Z] oświadczenia.
sśd —*^1——

OŚWIATA LUDOWA.
Na Towarzystwo oświatój ludowej otrzymaliśmy za 

pośrednictwem p. dr. Celiohowskiego z Kórnika marek 
trzy.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Białogród, 23 sierpnia. Ogólne panuje prze* 
konanie, że w obecnym gabinecie Gruicz, Jowanowicz 
i Spewicz są jedynymi ministrami, pragnącymi dal­
szego prowadzenia wojny.

Dziennik urzędowy zamieszcza cały szereg nowych 
nominacji, wyszczególnień i dekoracyi. Czerniejew i 
Banko Alimpicz zostali wyniesieni do stanu szlache­
ckiego.

Rzym, 23 sierpnia. Potwierdza się, że znaj­
dująca się na Wschodzie flota włoska otrzymała rozkaz 
do powrotu.

Madryt, 23 sierpnia. Marfori został z powodu 
wystosowanego w obelżywćj formie pisma do ministrów 
oddany zwykłym sądom do ukarania.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Woltta.)

Londyn, 24 sierpnia. Do biura Reutera 
telegrafują, z Białogrodu pod dniem 23 sierpnia, 
że Ejub pasza po bezskutecznych^wysileniach, 
mających na celu złamanie linii serbskich pod 
Banią, zwrócił się ku Aleksinaczowi, gdzie się 
połączył z armią Abdul Kerima paszy. Wczo­
raj stoczył Czerniajew batalią z Turkami i wy­
parł ich z zajmowanego stanowiska na ca­
łej linii. — Dzisiaj rozpoczęto walkę na 
nowo mimo pokojowych zamiarów księcia 
Milana. Stronnictwo wojenne wzięło górę. — 
Czerniajew doniósł do Białogrodu, że ma na­
dzieję, iż wyprze Turków, zajmie dawne po- 
zycye i przeniesie teatr wojny w granice ture­
ckie. Protest Czerniajewa przeciw zawarciu 
pokoju poparli ministrowie, skutkiem czego wy­
dał książę Milan rozkaz do prowadzenia dalej 
wojny.

Carogród, 24 sierpnia. Prywatna depe­
sza z Niczu pod dniem 22 bm. donosi: Po 
zajęciu przez Serbów, skutkiem poniesionej w 
niedzielę klęski, nowych stanowisk pod Aleksi- 
naczem pragną Ali Saib pasza i Achmed Eyoub 
pasza pierwej połączyć się nim wspólnemi si­
łami uderzą na Aleksinacz.

Oficyalna depesza z Niczu pod dniem 22 
sierpnia donosi o nowych pomyślnych dla Tur­
ków potyczkach pod Aleksinaczem.

Eksgubernator Saloniki został odprowa­
dzony do więzienia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 24 sierpnia.

. ~ * Słaba strona ordynacyi miejskićj. Wczorajsze 
posiedzenie reprezentantów miasta zostało odroczone na wniosek 
rzecznika 1'schusobkego z powodu nieobecności przewodniczącego 
i jego zastępcy. Ordynaoya miejska nie zawiera bowiem żadne­
go przepisu co do kierowania obradami w razie nieobeonośoi prze­
wodniczącego i jego zastępcy.

— * Dla pozbawionych pracy robotników u panów 
opiegelberg, Hager i Sp. otrzymaliśmy z Gniezna od pp. B. S. 
B. Z. N 9 marek.

— * Towarzystwo nasze dramatyczne grało w War­
szawie w poniedziałek po raz pierwszy uwieńczoną na konkur­
sie krakowskim pierwszą nagrodą komedyą Auozyoa: Eniigra- 
oya chłopska Krytyka warszawska z wielkiemi pochwałami 
odzywa się o tćj komedyi, również o jój przedstawieniu. Oto 
pomiędzy innemi, co pisze w tym względzie K. W.:

Panowie Doroszyński i Terenkoozy przedsta­

wili sztukę tę bardzo starannie. Poaprawiano nowe deko- 
raoye, nowe kostiumy, wystawę uczyniono wedle możno- 
śoi świetną, a i ogół gry był, jak na pierwszy raz, bar­
dzo dobry. Pan Doroszyóski w roli Jędrzeja pan 
Terenkoozy jako Matus, pan Nawarski jako Mendel 
a pan Werner w roli Bartka grali wybornie.

Wymieniliśmy tu artystów grająoych bardzo dobrze, 
ale, powtarzamy to, ogół oały pochwalić należy. Sztuka 
była przedstawioną z miiośoią i oiepłóm poozuoiem jój 
szlaohetaego zadania. To tóż, po Iioznyoh wywoływaniach 
autora nastąpiło i wywołanie p. Doroszyńskiego jako 
dyrektora i reżysera trupy, a serdeczno „dziękujemy“ 
wtórowało huozuym oklaskom... * ' 1

W istooie i my dziękujemy, bo jest za co. Trupa 
poznańska dobrze i uczoiwie zasługuje się sztuce, nieohaj 
się jć) więc powodzi na drodze zaenój praoy.

— * Straszny pożar nawiedził znów wieś Boru szyn 
w pow. obornickim w dn. 21 bm. Ogień wybuchł o godz. 121/, z poł. 
w domu chałupnika Janiszka, który z taką rozszerzy! sie gwał­
townością, że w przebiegu dwóoh zaledwo godzin 22 domów 
mieszkalnych, 23 obór i 10 stodół w perzynę obrócił, Przy tem 
straciło życie dwóoh ludzi: kominiarz Tonn z Byczy woła i go­
spodarz Wawrzyn Grabosz z Boruszyna. Pierwszy okropnie po­
parzony podczas przeniesienia go do domu własnego wyzionął 
ducha. Jako podejrzane o podpalenie uwięziono robotnicę Ka­
tarzynę Bogalę i córkę jój Maryannę i odstawiono do sądu po­
wiatowego w Rogoźnie. Lubo sikawki z Tarnówka, Lubasza, 
Pałajewa i Ladom pizybyły na pornoo a próoz tego dwie były 
czynne sikawki miejscowe, nie zdołano zaraz oponować ognia. 
Nędza pomiędzy pogorzeloami okropna a spieszna pomoo bar­
dzo potrzebna.

— * Prośba o pomoc. Dnia 21 sierpnia o godzinie 12 w 
południe okropne nawiedziło wieś Boruszyn w powit-oie obor- 
niokim nieszczęście. Pożar pochłonął w pizeoiągu dwóoh go­
dzin siedm gospodarstw ze wszyetkiemi budynkami i caióm te- 
gorooznćm żniwem i 15 zabudowań zagrodniczyoh. Straty wiel­
kie, około 90,000 Marek wynoszące — a położenie pogorzelców 
tóm opłakaósze, iż żaden nie był zabezpieczonym. Trzydzieśoi 
przeszło familii bez chieba i dachu wyoiąga ręce i wznosi bła­
ganie do sero miłosiernych o wsparcie i zlitowanie.

Komitet, w celu przyjśoia w pomoo tym nieszczęśliwym 
utworzony a składający się z p. Lossowa, ks. prób. Alej- 
skiego i pp. Dybysławskiego i Merdaszewskiego, 
uprasza jak najuniżeniej, wszelkie datki, jakieby dobroozynna 
ręka na rzecz poszkodowanych złożyć obolała, na ręoo ks. Alej- 
a ki ego, Boruszyn p. Połajew przesyłać.

— * ż Paryża piszą do „Czasu“: Dziś w piątek dnia 
18 bm. rano odbył się pogrzeb śp. Ludwiga Wołowskiego. 
Pomimo ulewy kośoiół byt przepełniony; same deputaoye Izb, 
instytutów i rozmaitych ciał, do których zmarły należał, zajęły 
większą część głównćj nawy kościoła św. Trójoy. Żałobną su- 
mę celebrował w asystenoyi parafialnego duchowieństwa O. 
Aleks. Jęłowioki. Honory wojs&owe oddawał 104 pułk pieohoty 
liniowej. Po złożeniu zwłok do familijnego grobowca przemó- 
wił p. Bersot, prezes Akademii, p. Peligot, ozłonek Instytutu, i 
prezes oentral, Tow. rólniozego.

* Minionego tygodnia zastrzelił się w Poozdamie pod- 
onoer 1 pułku gwardyi pieszej a podoficer 1 pułku gwardyi uła­
nów powiesił się na drzewie na tak zwanym Pfingstberg pod 
Poczdamem. Podobno jeden i drugi dopuśoił się przeniewie- 
rzeń i dla tego ponieść woleii śmierć dobrowolną niż karę hań- 
biąoą.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 25 sierpnia Lu­
dwika króla, w kalendarzu słowiańskim Nainysława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 59, zachód o godzinie 
7 minnt 4.

Dnia 25 sierpnia 1456 śmierć Andrzeja Laskarza, biskupa 
poznańskiego. — 1526 woielenie Mazowsza do korony. — 1681 
zdobyoie Pskowa. — 1652 otwarcie sejmu zerwanego przez Si- 
cióskiego. — 1660 pożar Gniezna. — 1807 śmierć poety Knia- 
żnina. _____________ _

gg Kościerzyn» w Pruaaoh Zaohodnich. Pensya 
panieu w tutejszym zakładzie Sióstr miłosierdzia rozpo- 
cznie nauki 5 września. Jak dotąd tak i nadal zakład nasz 
kształcić będzie panienki podług piana wyższyoh szkół żeńskich 
a w razie żądanym doprowadzi je do złożenia rządowego egza­
minu nauczycielskiego. Kurs ośmioletni rozłożony jest na czte­
ry klasy, a dla przyszłych guwernantek jest osobny kurs dwu­
letni w selekcie. Bliższe wiadomości udziela przełożona pensyi 
siostia Sumińska.

Komunikaoya z koleją jest następująoi: 1, oo dzień dyli­
żans ztąd do stacyi Hoch-Stilblau o godz. 2 po południa, łączy 
???. A WIeezoruemi pociągami do Chojnio i do Tczewa, a z Hooh 
Siublau dotąd o godzinie pół do osmćj rano i przychodzi tu o 
godzinie 12 w południe. 2, codzień dwa razy poczta ztąd do 
Gdańska o godzinie il przed puł. i o godz. 10 na wieozór, a z 
Gdańska tu o godzinie 10 przed połudn. i o godzinie pierwszej 
rano.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Źychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

9. Dr. Rakowioz ................................................... j(p 6

. Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 34 i 
zawiera; Doo.iu,k MagoUazewsai (z drzeworytem.) — Kronika 
tygodniowa. — Przegląd polityozny. — Wiązanie przy żaiwie 
(drzeworyt) — Uczta u Diderota (z drzeworytom) — .Szkice 
humorystyczne Franciszka Kostrzewskiego (drzeworyt.) — Świę­
topełk, książę Pomorza gdańskiego (dok.) — Najdawniejsze 
imiona męzkie i żeńskie w Polsce. — Poeta (wiersz.) — Pora­
dnik dla kupująoyóh książki. — Kronika zagianiozna. — Prze- 
jażużka po Kurlandyi. — Opozyoya w Rzymie za cezarów (dok.)

Sztuka włoska w epoce odrodzenia. — Instynkt i inteligen­
cja zwierząt (o. d.) — Pamiętnik mlodćj mężatki, powieść pani 
CraTen (o. d.)

ifiOS-SK

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 24 sierpnia.

LUZIŃ8KIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Trzoiński z 
Popówka. Wendt z Pawłowa. Sypniewski z Berlina. Romo- 
oki z Królestwa Polsk. Biesiekierski z Wiednia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Petrowski z Zernik. Bu­
kowski z Środy, Teofil Kosiński z Gliwio. Keller z Wro- 
olawia. Blejia z Swiebooina. Kallmann z Darnin. Pani 
ókrzetuska z Śremu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— * Chmiel. Z Nowego Tomyśla piszą do Pose ner

Z tg.; Co do haudlu ohmielu stoimy bezpośrednio przed nowym 
stzonem. Ostatni, teraz skończony odznaozał się aż do wiosny 
minionćj wielką jednostajnośoią, bo ceny obracały się w cia­
snych jedynie granicach; z początkiem czerwea r. b. dopićro 
objawiała się coraz większa chęć do spekulacyi, a ceny w owym 
czasie jeszcze 6'!-80 Jl# p. otr. wy noszą oe, skoczyły nagle na 
120 Jl# a doszły przy zwyżkowej bezustannie teudencyi do 
160 Ji#. Maio tylko jednak chmielu znajdowało się nieetety 
jeszcze w rękach producentów, ponieważ mimo bardzo obfitego 
żniwa we wszystkich miejscach produkoyjnych ochota do kupna 
była zawsze żywą a odbyt odbywał się gładko, tak że już w 
końcu listopada r. z. wszystkie zapasy byiy w ogóle wyprzą- 
tnięte. We względzie widoaów na nowe żniwo oczekiwania są 
obeonie w ogóle wygórowane bardzo; podczas kiedy w końcu 
czerwca r. b. zawierano pojedyuoze kontrakty po 150 pła- 
oono na początku b.eżącego micsiąoa już 300 Ponieważ
we wszystkich znaczniejszych miejsoach prodąkoyjny.h Czech 
jak i Niemieo południowych spodziewają się najwyżćj f zwy­
kłego żniwa, przeto sądzą, że, jeżeli rezultat w Angin nie bę­
dzie lepszy, w obeo podobnych jak 1860 r. zuajdziemy się ató- 
sunków; podczas kiedy jednak w roku owym r.zuitat żniwa 
był bard/.o pomyślny, znajdujemy się w bieżącym w położeniu 
bardzo niepomyśinem, pouitważ w przecięoiu ledwo ¿zwykłego 
sprzętu spodziewać się można. Chmiel ucierpiał wiele przez 
zimno w miesiąou maju, byłby jednak może się poprawił znowu, 
gdyby brak zupełny grzmotów i deszczów nie byi się przyczy­
nił do ogromnego rozmnożenia się robactwa; rośliny rozrosły 
się przeto tylko miernie i doszły ledwo do połowy tyczek a 
ohmieluiki, które w innych latach przy bujnćj wegetaoyi szcze­
gólny okoiicy naszój nadawały powab, stoją w bieżącym 
zmarnowane i smutny przedstawiają widok. Przytćm rozwijały 
się rośliny bardzo nieregularnie; podczas kiedy jedue szyszki 
są już dość dojrzałe, daleko innym jeszoze do tego. Przy 
sprzęoie, który już tu i owdzie rozpoczęto, będzie trzeba doj­
rzale tyozki najprzód obrywać. Ponieważ mało bardzo produ-

część żadnego zgoła żniwa, przeto nie mogą wynagrodzić 
tćj straty wysokie ceny, dla ozego tćż usposobienie producen­
tów bardzo zmitrężone. Nad niepomyślnemi temi stósunkami 
tem bardzićj ubolewać należy, ponieważ na projektowaną 
wystawę ohmielu bardzo niekorzystny wpływ wywierać 
muszą. Ponieważ pohła ziemna w wielu miejscach poozyniła 
szkody a prócz tego wiele jeszcze chmielników rdza podobno 
nawiedziła, przeto obawiać się należy, że i dobroć ohmielu sna- 
02010i uoierpiała i że dobry ohmiel będzie dla tego rzadkośoią; 
w a t oholicznośoiaoh będzie się trzeba należycie zastanowić 
nad kwestyą, ozyby nie było lepić) wystawę urządzić w roku 
dopićro przyszłym, a to tćm bardzićj, że podobne stósunki z 
pewnosoią ogólnie zaohodzą.

* Z Grodziska piszą do tegoż dziennika pod dn. 
¿i bm.: Sprzęt ogólny ohmielu rozpoozął się tu dnia wczoraj­
szego, gdyż panująoa posucha przyspiesza jego dojrzewanie po 
ozęsoi zaś tak niepomyślnie nań wpłynęła, że zaczyna ozerwie- 
nieć a produoenci dla tego z sprzętem spieszyć muszą. 0 ile 
rezultat sprzęta ooenić można, będzie takowy jeszcze niepomyśl- 
niejszym, niż się przed kilku obawiano tygodniami. Producent 
pewien, który zeszłego roku sprzątnął sześć centnarów, ukońozył 
już wozoraj żniwo swoje i zaręozał mi, że nie będzie miał wiele 
więcćj nad ’/, centnara. Lubo zaś nie któreohmielniki są w 
lepszym stanie, znajdują się jednak znowu i takie, gdzie sprzęt 
w ogóle się nie opłaci. A przytóm stoi ohmiel około Grodziska 
stósunkowo jeszuze dobrze.

Wiadomości giełdowe.

SliSeiefiia gnoauaasiSMiłła, 24 sierpnia. 
i“ozHuit, 24 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: pięknie
Zyto: spok.
Cena wypowiedziaina —Wypowiedziano----- otr.

na sierpień 155.—, sierpień-wrzesień 154 —, jesień 154.— pa- 
ździernik-listopad 153.—, listopad-grudzień 153.—.

Okowita: ustalająoo
Cen# wypowiedziaina — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

sierpień 48.70—, wrzesień 48.80-48.90, październik 48.30, listopad 
47.70—, grudzień 47.90—, kwieoień-maj 49.90-50

Okowita w miejscu (bez beozki) 48.80 pł.
(W.) Poznań, 24 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 17—18.50 Mar., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo.

Zyto cena wypowiedziaina i regulacyjna 155.— m., na 
sierpień 155.—, sierpień-wrzesień 154.-, wrzesień-październik 
154.—, jesień 154.—, paździem.-listopad 163, listopad-grudzień 
163.—.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedziaina i regulacyjna 48.70 m.

na sierp. 48.70-—, wrzesień 48.80-48.90—.—, paźdz. 48.30__.—,
listopad 47.70—, grudz. 47.90, styozeń —, kw.-maj 49.90-50.—.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) —. m.

Cileida bydg««k», 23 sierpnia.
Pszenioa: stara 182-200 m., nowa 172-198 m.
Zyto stare bez ofert, nowe 149-161 m.
Gro oh bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na 

paszę — m.
Jęczmień: nowy wielki 148-154, mały 133-147.
Owies: stary bez ofert, nowy 140-166.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu —- mar.
Rzep zimowy 290 m.
Rzepik zimowy 284-287 marek — wszystko per 1000 kiło 

wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 50.— m. per 100 litrów 4 100 */o- 

Ceny targowe
w mieście Bydgoszozy dnia 23 sierpnia 1876.

85 funt, pszenioy . . 8 marek — fen. do 8 marek 30 fen.
80 „ żyta . . . 6 „ _nn6„ 30 „
70 „ jęczmienia . 6 „ 50 „ „ 6 „ — _
50 „ owsa . . . 3 „ 50 „ „ 4 „ - „
90 „ grochu. . . 6 _ 76 „„7 „ — „

100 „ kartofli . . 2 2 ” 50
100 „ siana . . . 3 — „ „ 3 „ 50

1200 „ słomy . . . 21 24
1 „ masła . . . 1 „ - „ „ 1 „ 20 „
1 mędel ja) „ 60 „ „ - , 65 „

Kielda wrocławska, 23 sierpnia.
, *0: Per 1000 kilo słabiój; na sierpień 154 ż., sierpień-wrze­

sień ż., wrzes.-październik 153 pł. i żąd., październik-listopad 
163-152.60, listopad-grudzień 152.60 piao, kwieoień-maj 166.50- 
155-155.50 M. płaoono i żąd.

Pszenioa per 1000 kilo 182.— — marek żądano — 
na wrzesień-październlk 182.— marek żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 135 in. ż., na wrzesień-październik

134 ż., październik-listopad i listopad-grudzień 134 m. pł, i ż, 
kwiecień-maj 140 m. pł. ’

Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień —

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo spok.; — w miejscu 67.— 

ż., na sierpień i sierpień-wrz. 66 ż., wrzesień-październik 65.— p., 
66.50 ż., październik-listopad i listopad-grudzień 66, kwieoień-maj 
66.60 m. żąd.

Okowita per 100 litrów niżćj; w miejsou 49.— marek ż. 
48.— marek płaoono, na sierpień i sierpień-wrzesień 48 pł. i i., 
wrzesień-październik 48 ż. 47.60 pł., październik-listopad 47.60 
pł., listopad-grudzień —, kwieoień-maj 49 m. żądano.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogramów
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naj- I naj­
wyższa niższa

średni
naj' 

wyższa
naj­

niższa

lekki towar 
naj­

wyższa
naj­

niższa

...
18 70 17 60 20'

19
7C
40

19
18

60
50

17
16

10
10

16
15 9017 90 16 8G

— — - — — — — — _ — —
. . . 18 - 17 50 17 — 16 70 16 60 16 —

— — — — — — -- — - —
. . . 13 80 13 70 ;3 40 13 10 12 90 12 40
• • • — — •- - — — — — — —
. . . 14 60 14 50 14 30 14 10 13 90 13 60• • • 20 50 19 4C 19 — 18 — 17 50 15 80

Pszenioa biała
„ żółto 

Żyto ....
„ nowe . .

Jęczmień . .
» nowy 

Owies . . .
, nowy .

Groch . . .
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową

Za 100 kiiogr.
Rzep .....
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . .
Lnica...................
Siemię lniane . .

(wdauglt, 23 sierpnia.
Sprawozdanie J Fajanse.
P<V*‘0tr2e: a rana deszcz, następnie pogoda a w poiu- 
kr<^' ulewny (leszoz, potćm znowu pogoda i bardzo go­

rąco; wiatr poiudniowy. 6
loco była dziś w sł&bćm usposobieniu, a przy

tnn6 npim braku Ooh°ty do kupna sprzedano z truduośoią 80
190 M ’.“S 191 M‘> ‘24 Funt.
190 M., 13J funt. 199 M., 13!, 133 funt. 200 M., zeszłoroczną
wr»« •120/6 tuut- 193 M- Per ton- ienoina słabną;
wrzesień-październiK 193 M. żąd, październik-listopad 193 M. 
l93OMarek ’ kwieoieó’“iaj 194 M- Cena regulacyjna

Żyto looo trudne do sprzedania, mianowicie z wysoka 
wagą, efektywną, które atósunkowo tamo musi byó zbywane« 
Płacono za stare 124 funt. 156 M., nowe 123/4 funt. 1611 M., 
I-o funt. ‘52 M., 182/3 funt. 165£ M. per ton. Termina stale; 
wrzesien-październik 148 pł., październik-listopad 147 M. nłac 
Cena regulaoyjna 165 M. p ’
m ,nXO?“j0iLlo.?° mały 105 fuot 134 M-> 105/6 funt. 135 
M., 108/9 funt. 138 M., 109 funt. 139 M per ton płacony, 
paszę 140 M. ¿ł.°° Dle haDdlo'vany- termina kwiecień-maj na

44?eP!k J000 Po 298 Marek per ton płaoono. Termina 
Marek ‘P k 308 Marek ^ano. Cena regulacyjna ¿92

Kzep loco stale i po 301 M. per ton kupowany. Termina 
wrzesien-pazdzicruik 308 M. żąd., październik-listopad 308 M. 
piao. Cena regulaoyjna 303 M.

Okowita loco mała partyjka po 48 M. żąd.
(wlełda berlińska, 23 sierpnia.

Pszenica per l$J0 kilo w miejsou 180-220 marek wedle
gat ząd.; żółto maroh. 195 m. płao., biała pstra polska----- m.
z kolei płacono, — na sierpień i sierpień-wrzesień — pł.,

piękny średni pośl. towar.

29
29

75 27
26

25 21
20

5o3
— — — — —
— — _ __
27 — 25 — 21 —

wrzesień-październik 186--------- paźdz.-listopad 190-1891-—,
listopad-grudzień 192^-192-192^, kwieoień-maj 200-199i-200 ma­
rek płaoono.

Żyto por 1000 kilo w miejsou 142-180 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 142-147 marek-z kolei płaoono 
polskie — marek z kolei i z dworoa płao., nowe piękne krajowe 
170-177 m. franco z kolei płao., nadps. rosyjsk. — m. płao., 
na sierpień 145-——, sierpień-wrzesień —, wrzesień-paździer­
nik 146-145|-146, październik-listopad 150-1494-150, listopad- 
grudzień 153-152-1524, na wiosnę 156-1554-156, kwieoień-maj — 
M. pł.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 136-171 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 145-175 marek wedle ga­
tunku żądano, nowy szląski 160-161, — rosyjski 145-165, 
pomorski i ozeski 168-165, — wschodnio i zaohodnio-praski
156-162 marek z dworoa płaoono, na sierpień 156-------------
wrzesień-październik 1464-149, październik-listopad 1474, 
listopad-grudzień 1464, na wiosnę 1484-148— M. pi.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-216 m., ca pasze 
176-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo 300-315 marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 67. marek 

bez beczki płac., ca sierpień —, sierpień-wrzesień —, wrzesień- 
październ. 67—. paździem.-listopad i listopad-grud. 67.1-67.— 
kwieoień-maj 68—. m. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu — marek.
Olćj skalny per 100 kiio w miejsou 35. marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 50.4-2 M. 

płao., na sierpień —, sierpień-wrzesień i wrzesień-paździer­
nik 49.8-5-9, październik-listopad 49,8-6-8, listopad-grudzień 
49.6-6-6, kwieoień-maj 51.6-3-4 m. pł.

Uerlin, 22 sierpnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa looo bez ożywienia. Termina stole. — Wypowie­

dziano -----oentr. Cena wypow. — marek per 1000 kiiogr. —
Loco 180-220 m. wedle gatunku, nowa maroh. — m. z kolei pł., 
żółto (ozerwona) na ten miesiąo — - — mar. ze statku pł., — 
oena przeciętna —. marek, sierpień-wrzesień — p., wrzesień-pa­
ździernik 187.6-188-187.6 pł., październik — pł., paźdz.-listopad 
—.—191 płac., listop.-grudzień 193.5 — plac., grudzień-styozeń 

pł., styozeń-luty 1877.----- płao., kwieoień-maj 200-201
m. płaoono.

Zyto looo mierny obrót. — Termina słabo. — Wy­
powiedziano 1,000 otr. Cena wypowied. 145.5 m. per 1000 kiiogr. 
Looo 142-180 m. wedle gatunku, — pięane nowe — - —. z 
kolei i ze statku płaoono, rosyjskie 142-147. marek ze sta­
tku i kolei płaoono, — nowe 170.—-177 marek z kolei 
płaoono, — na ten miesiąo 145.5-—. płaoono, oena przeoięo.
— marek, — sierpień-wrzesień 145.5—. płaoono, — wrzesień- 
październik 147.5-146.5-— płao., paźdz. 150.6 pł., paźdz.-listopad 
161-160.5 płaoono, listopad-grudzień 154.6-153.6— pł., styozeń- 
luty 1877 — pł., kwieoień-maj 157.5-166.6—.— płaoono.

Jęozmień per 1000 kiiogr. wielki i mały 137-171 marek 
wedle gatunku.

Owies looo słabo trzyma się. Termina trzymają się. —. 
Wyp. 1000 otr. — Cena wyp. 164.5 m. per 1000 kiio. — Looo 
147-175 marek wedle gatunku, na ten miesiąo 154.5-154.— pł.,
oena przeciętna —.— marek, — sierpień-wrzesień--------- —
płaoono, wrzesień-październik 149.5-148.5-149 płao., październik-
listopad 148.------płao., list-grudzień 146.6— pł., grudzień-
styozeń — płaoono, styczeń-luty -----  płaoono, luty-marzeo —
płao., kwieoień-maj 148.5-149____ pł.

^^ka rżana siabićj. Wypowiedziano500 otr. Cena wyp. 
23.10 m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z mieohem, 
płynąoa — płaoono, — na ten miesiąo 23.10—.— nom., 
oena przeoięo. — m., sierpień-wrzesień 22.65-22.70—— płaoono, 
wrzesień-paźd. 22.25-22.30-—.— płao., październik-listopad 22.— 
22.05 płao., listopad-grudzień 21.95—.— płaoono, grudzień-sty- 

płaoono, styozeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj21.95—,— piao.
Gro oh per 1000 kiiogr. do gotowania 186-215 marek we­

dle gatunku, na paszę 175-186 m. wedle gatunku.
Nasiona olejne per 1000 kiiogr. Wypowiedziano —

otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy —------ marek,
rzepik zimowy------marek, siemię lniane — m.

Olćj rzepiowy maio zm. — Wypowiedziano z beozką 
ctr. bez beozki — otr. Cena wyp. z becz. —. m. bez beozki

—. marek per 100 kiiogr. — Looo z beozką 68. marek, bez
beozki 67. m., na ten miesiąo 67.------ .— płao., oena przeo. —,
sierpień-wrzes. 67-66.9.— pł., wrzesień-paźdz. 67-66.9.—. pł., 
paźdz.-listopad 67-66.8. płao., listopad-grudzień 67-66.9.-—. pł., 
grudzień-styozeń — pł., styozeń-luty 1877 ----- pł., luty-marzeo
— pł, kwiecień-maj 67.8 67.7— płao.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

s‘ja‘ny słabiój. — Rafinowany (Standardwhite) 
per ¿00 kilogram, z beozką w partyaoh o 50 bar. (126 ctr.). 
Wypow. 125 oti. Cena wypowiedziaina 32.6 m. per 100 kiiog. 
Looo 35. m., na ten miesiąo —. pł.; ooua przeo. — sierpień- 
wrzesień 32.6—. pi., wrzesień-paźdz. 32.5-32.8-32.7 płao., paźdz.
~ Pk, paźd.-listopad —.----- .—.— pł., listopad-grud.

Pł-, grudzień-styozeń — płac., styozeń-luty 1877 — ph, kwiecień-maj — pł. r , j j r ,
Okowita nieoo siabićj. — Wypowiedziano —,— litrów. —

Lena wypowiedziaina —. m. Per 100 litrów a 100°/^=10,000»/,
z beozką. — Looo — piao., na ten miesiąo 49.9--------. piao.,
oena przeo. —, sierpień-wrzesień 49.9—•—. płao., wrzesień — 
piao., wrzes.-paźd. 60.2-50-50.1. pi., paźd.-listopad 60.2-óU-60.1. 
pi., Iistopad-grudz. 60.1-50.—.— piao., w jednym przypadku — 
p., giudzień-styozeń 50.5 p., styozeń-luty 1877 — p., luty-marzeo
— piao., kwieoieoień-maj 62-51.8 płaoono.
i ko« wiu per 100 litrów a lOO«/o=10,00(F/. bez beozki
beczkach pi’““’-’ 10 śP'ohrza —------• PŁ « pożyozanyoh

0 i 1 26460a24 5oenna °° 30,00*28-00- nr- 0 28.00-27.00, nr. 

100 ° “ a76-2a’i

Kursa UlegraSlczue-
(Notowane z dnia 23 sierpnia.)

S®C3BEd8i, 23 sierpnia 1876.

Pszenica słabo 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj...........

Żyto słabo
na sierpień....................
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj...........

Olój rzep, słabo 
na sierpień.....................

192 - 
195 — 
202 -

149 - 
141 50 
145 - 
152 59

65 75

na wrzesień-październik. 
Okowita słabo

w miejsou.......................
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik.
na kwieoień-maj............

Owies.
na sierpień.....................
na wrzesień-październik.

Olój skalny, 
na jesień .......................

UERŁIK, 23 sierpnia 1876
Pszenica słabiój 

na wrzesień-październik. 
na październit-iistopad ' 
na kwieoisń-maj............

Żyto siabićj
w miejsou.......................
na sierpień.............. .. [
na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj............

Olej rzep, staloj
w miejsou.......................
na wrzesień-październik] 
na kwieoień-maj............

Okowita słabiej
w miejsou................. '. ,
na sie. pień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik. 
na kwiecień-maj

47 — 
49 80

148 —

16 —

164 50
83 75
94 20
95 30
96 90 

100 75 
72 90 
99 75 
11 80 
16 75 
68 76

267 90
58 25

234 — 
468 — 
124 50

186 — 
189 50 
200

145 -
146 — 
156 -

67 -
68 -

50 20 
49 90 
49 90 
61 40

Owies, 
na sierpień
Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie obiig. państw. 
N.?we pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy .-. . . 
Austr. losy z r. 1860 . ,
Włoska renta..............
Amerykany...................
Pożyozka turecka . . . ,
7| pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty. . , 
Austr. renta srebrna . , 
Austr. akoye kredytowe. 
Koić) żelazna państwowa. 
Lombardy 

Uspos. słabe

(Aadesłaiio.)
Śprawa agronomiczna.

n nJnat8!yTbaĆ’ mia!° na wzajemno«!
oparte Towarzystwo ubćzpieczeń od gradu, „Półn 
cno-memieckie“ w Berlinie znaczny znowu w rot 
bieżącym przyrost członków jako tóż sum asekuracy 
nych a rezultaty takowego tak mają być pomyślne, 
mimo znacznie powigkszonój dotacyi funduszu rezerw 
wego zwróci jeszcze swym członkom dość z n a c z i 
przewyżkg.



W sobotę 26 bm. odbędzie się w
! kaplicy P. Jezusa o godz. 9 rano
nabozenstno żałobne za

, dusze śp. (4241)

I Stanisława i Joanny
Fischbachów,

I na które krewnych, przyjaciół i zna-
| jomych zapraszają

______ dzieci.

OGŁOSZENIE
terminu do rozpoznania pretensyi poupływiel 

wpierw oznaczonego czasu zameldowanej. 
(,§. 176 konk.-Ord. §. 30 Instr.)

W konkursie nad majątkiem kupca J
Katz w firmie Izak Katz w Poznaniu za 
meldował następnie kupiec Wilhelm Brand, 
w Berlinie pretensyą w ilości 2123 M. 10 fen., 
Do rozpoznania prptensyi tej został termin na
<1. 4 września r. to.

przed południem o godzinie 11 
przed komisarzem konkursu w biurze kon-l 
kursowem Nr. XI. wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldowa 
li, uwiadamia. (4239)

Poznań, dnia 10 sierpnia 1876.
Król, sąd powiatowy.

Wydział I.
15 zajmujących 1 pożytecznych 
książek <lla młodzieży zamiast 

1© tal., tylko za 3 tal.
1) Przechadzki po polu i ogrodzie 

z 50 obrazkami 12 sgr. 2 i 3) Dwa tomy 
Opiekuna polskich dzieci z kil 
ku dziesięciu rycinami. 4—8; Przyjaciel 
dzieci i młodzieży 5 roczników, prze­
szło 400 rycin i 800 str. 5 tal. 9) Roz­
rywki na dni świąteczne z 4 kolor, ryci-1 
nami. 10—11) Szkółka dla dzieci 
przez Estkowskiego 2 tomy z licznemi obra-| 
zkam 1 tal. 5 sgr. 12) Powiastki i Baj­
ki przez Rodziszewskicgo 10 sgr. 13) JŁa 
migłówki 3 sgr. 14) Historya o. 
złotoskrzydłym rycerzu 3 sgr. 15) Mały 
Łlstownik dla dzieci, zawier. wielki wy 
bór powiószowań. Za oprawę dopłaca sięi 
tylko 1 tal. Jestto niesłychana taniość. Oby 
rodzice zechcieli korzystać z teao ułatwieniu 
i zakupili dla dzieci te dzieła. (4025)

J. Chociszewski) Poznań
Wodna ul. Nr. 15.

Specyalny magazyn
gotowćj

garderoby damskiej
15 Wilhelmowski plac 15 

perkalikowe suknie ranne 
po l’/2 i » tal. (3710)

perkalikowe kostiumy od 
<72 — 9 tal.

kostiumy wełniane od 61/«— 
. 30 tal.
żiipouy, tuniki, płaszcze o- 

krągłe, paletoty cesarskie
w wie: kim wyborze.

-BP"“ Ficku», taimy, dolma­
ny wyprzedają się z powodu spóźnio- 
|nśj pory po .uderzająco tanich cenach.

Juliusz Freund
[Wilhelmowski płac 15 obok gmachu 

król, komendantury.

O

o

Walne zebranie wyborcze
miasta Poznania

I<IIII<<1
II
1

Miechy do zboża, 
Miechy do mąki, 
Miechy do paszy, 
Miechy do eksportu, 
Miechy do koniczyny, 
Sienniki,
Miechy do słomy,

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
■wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherz Kast.
A. Schlesinger. 

Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14

Miechy do chmielu itd. |
poleca w towarze za najlepszy P 
uznanym jak najtanićj (401?) P

S. Kantorowicz, !
|skład płótna i dywanów.)

68. Rynek 68.

*!i

©I

i

Dcfoszówki (4234) 
fuzye systemu Dan-

canster’a
rewolwery
naboje
torby do polowania 

itd. itd. poleca po ce­
nach fabrycznych 
skład główny bro­
ni z Ł e o d i u in 
i Sulli

S. Radtfa
Inowrocław.

SS

Br on.
Pieńki sosnowe

łupane, suche i zdrowe,, około 250 są­
żni są na sprzedaż w Ckomią 

________  ~ pod Uąsawą._______ (4233)
JWa mocy Świadectw doświadczonych tutej

szych i zamiejscowych powag lekarskich i długoletniej 
mojój praktyki tak tu jak i w największych miastach Niemiec 
zamierzam się tu stale osiedlić. Dla wygody Szanownńj 
Publiczności otwieram z dniem dzisiejszym abonament 
roczny za honoraryum dziewięciu marek za 
familią i obowięzuję się na każde żądanie nagniotki, bro­
dawki, guzy, bóle z odziębienia, wrośnięte paznokcie, bó) 
zębów itd. leczyć wedle mej nowej znanej i doświadczonej 
metody bez bólu. Osobne pokoje dla pań i panów.

Poznań, 21 sierpnia 18 7 6. (4240)

II. Rossner
praktyczny operator nóg,

obok hotelu Scharffenberg’a, Sapieżyński plac Nr. 6.

Berlin, 23 sierpnia.

Nlcmtokie papiery.

Prask.
dito

O bligi długu państwa 
P rem. poż. pańs. z 1865 
Ł sty zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
UUJ

List. sast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. i C. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskit 
dito

poż. ukonsolid.
dito dito

dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie

ó
4
3i
3ł
8ł
4
41
4
3ł
4

|4
l3|
4
41
6
4
4ł
4

104.80 p.
97.20 p.
94.20 p. 
137. i

85.80 p,
96.10 p.
10220 p.
96.30 n
86. p.

P.
p.

84 30 p. 
»5.70 p.
102.10 p.
107.10 p. 
—• P-

p.
96.90 ż. 
96.60 p.

Niem. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotaj‘ski bank kredyt. 
Kwileokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowineyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

— P-
109.50 p.
106. p. 
61. p. 
76.40 p. 
238-4-41
— p.
97.25 p.
165.50 p.

7ri 60 p. 
83.75 p.
A

Akcye przemysłowe

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhfitte 

Berln. Passage.

|54. p. 
176 50 p. 
R.25 p. 
¡44. p.
61.60 p. 
¡22. p
166.60 p 
20.26 p.
6,10 p,

20 25 p.

Akcye bankowe.
Wrooław. bank dyskon. 4 64.10 p

dito wekslowy 4 70.75 ż.
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn. 4 98.76 ż.

zajJstíewe i obligaoye ksier 
isäsznyefc.

Bergsko-marchijska i4 i81.90 p.
'erlińsko-zgorzelkka 4 34.80 p.

"to szczecińska |4 ¡121. p.

Administracja-. w Paryźu^2^3vj 
Montmartre.

Mieszkanie
o 4 pokojach na III p. od Igo paźdz 
r. b. za 180 tal. do wynajęcia. Wroc 
ul. 9.

O
w 
(-

(4080) ID
południu

odbędzie się
września r. to. o 3 po

na sali bazarowój.
Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Wybór przewodniczącego.

3. Wybór komitetu wyborczego miasta Poznania. 4. Wybór de­
legata i jego zastępcy. 5. Wybór 6 kandydatów do sejmu pru- 
skiego. 6. Wybór 6 kandydatów do parlamentu niemieckiego, 
dwa dni przed zebraniem otworzy i ogłosi się biuro, w którem 
się będą wydawać bilety na zebranie dla uprawnionych wyborców. £ \ 
Dla niewyborców miasta Poznania wstęp nie dozwolony. 6 ■

Komitet
C. Adamski.

(lilia

Na

5

Księgarnia E. Calliera w Po­
znaniu przyjmuje prenumeratę na

Bareinskiego
Buchhalteryą

p o d w ó j ii i|.
Cena, dzieła całego wynosi 9 Marek. 
Część pierwsza wyszła już z druku 
i przedpłacicielom natychmiast roze­

słaną zostanie.

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe.

Artykuły techniczne (3176) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ni. mP. i.

I
KF

^zanownych członków Towarzystwa rólni- 
%Jczego W. Ks. Poznańskiego zawiadamiam, 
że następujące ageneye pośredniczą w dostar­
czaniu sztucznych nawozów z fabryki „Silesia:“

Panowie: ("4230)
L. Zboralski W Pleszewie. 
Kamęiarz Tadrzyński w Śremie.
H. Mirels w Wrześni.
K. Barcikowski w Poznaniu.
W, Wierzbicki w Gnieźnie.
A. Budziński W Inowrocławiu.

Mr. W. ŁasKCzyńiki

-o

Piece do ogrzewania pokoi,
jako też rury gliniuiie, wazy, figury, balu­
strady, nadstawki na kominy, ozdoby 
budówlowe i materyaty maskujące itd. itd.

poleca
szląska fabryka towarów glinianych

(Schlesische Thonwaaren-Fahrik)
1(3387 i w Tschaiise.hwit.z nod NT i « a « (NTaiccnl

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 
i upośledzonemu trawieniu. (28)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla, imiknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Po znaniu w apt. dra 

Mankienieza.

Wiłhelmowska ulica
jest obszerny przyjemny kram naty( 
lub od 1 października do wynajęcia, 
goły Młyńska ul. 39 parter na prawo,

Sirop du
orFORGE

używa się z nieza 
wodnym skutkiem 

przeciw kaszlom 
_ JT nerwowym, 

katarom, bezsenności i nazel- 
kiin cierpieniom piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po 
znaniu w aptece p. lir. Mąn- 
kftewicza. ¡25j

•OOOOOOOOOOe 
Q Poszukuje się

o dzierżawy dóbr
U Podpisany poszukuje dzierżawy ( 
Qw W. Księstwie Poznańskiem, do

0 jęcia której wystarcza około 20,000 
gotówki. Wymaga się ziemi przj

0“ mniej pod koniczynę zdatnej i <), 
mieszkalnego. O łask, rychłe ofert 

Q podaniem ostatniego wysiewu, cj

0v dzierżawy, sumy dzierżawnej i pot( 
nia itd. uprasza się. (493

Q <-aachwitz, (Stać, pocz.) Król. sa< 
X Karol Weidn«)
V właściciel dóbr (.'Nieder»»•gooooooooo"_____ooooooc

.u chłopców przyjąć m,
stancyą za umiarkowanem wynagrodź 
Bliższych wiad. raczy łaskawie udzielij 
Prof, Lindner Grobla 22. (4

Mleko
od 80 krów Dominium Mieszków, 
powiat pleszewski, które już 6 lat 
jest wydzierżawione, jest od 1 paźdz. 
rb. na nowo do wydzierżawienia.

Do najbliższej stacyi kolei Jarocina 
pół mili szosą. (4244

Zgłoszenia pod adr.: Biuro do­
minialne Mieszków.

Dnia 18 bm. zaginął mi wy- 
¡żel czarny gładki z małym pun­
ktem białym na piersiach w okolicy 

_ - Kobylnicy i Usarzewa; wabi się 
Zejda. Oddawca otrzyma stosowną nagrodę. 
Adre3 Poznań. W. RycersLa ul. Nr. 8. 

(4846)____________1». Zbiąrań a ki.

Pies
zbłąkany jest do odebrania Tama garbarska 
Nr. 1 w sklepie. (4229)

Dominium Góra- 
zdowo p. Borzyko- 
wem ma

do chowu na sprzedaż. (4198)
Dominium Wielowieś 
Nr. I pod Pakością po­
szukuje do kupna

100-150 macior
do chowu iino
młodych skopów,
o zgłoszenia uprasza się.

(4217)

50
młodych skopów

i (4243)

50 starszych macior
od jagniąt ma do sprzedania 
Dominium PmsillÓW p. 
Robakowem.

Sprzedaż
bydła rozpłodowego. 

Jeżewo.
Dnia 1 września rb. o 1 godzinie z południa

rozpocznie się (4236sprzedaż tryków^
w mojej owczarni zarodowej merynosów dających czesankę

po stałych cenach od 25 do 60 tal.
W tymże dniu będą także do sprzedania

9 holeudersklcli jałowic
9-14 miesięcy mających i

kilka kolenderskick buhai.
Furmanki czekać będą na zamówienia w .Łabiszynie 

i na stacyi Chmielniki (Hopfengarten).

Max Holtz, Jeżewo p. Łabiszyn.

®Lnrs papierów na giełdach berlinsklćj i poznansksćj

Dla Cegielni.
Zupełnie nowe rusztowania, mieszczące 

w sobie 122,001) deseczek do surówki i 5 no­
wych szop do suchych zapasów (tak ruszto- 
wania jak szopy pod tekturą) są tanio do 
nabycia. Bliższ i wiadomość: Robert Fie- 
big w Poznaniu. (4237)

Strzelecka ul. 31.
iest pomieszkanie o 5 pokojach od Igo pa­
ździernika do wynajęcia. (4238)

Strzelecka ul. Kr. 19 i 21
do wynajęcia: (4245)

1. Mieszkania o 1, 2 i 4 pokojach.
2. Lokale sklepowe o 2, 3 i 4 prze 

str zeniach.
3. Stajnia i wozownia.
4. Pięć placów składowych.

Yauczycici
domowego

wykształceniem elemen 
nem poszukuje od wrze
Biecliówkop Ter 
polem. Wymaga się ś 
dectwa i krótkiego opisu 
gu życia. (4i

Zatrudnienie w handlu może uzj 
ten, kto posiada do tego odpowit 
wykształcenie i mógłby złożyć o 
1000 tal. kaucyi. Pensya mieś. 20- 
tai. w miarę zdolności, gorliwości i 

Jsokości kaucyi. BI. wiad. w księg 
J.Chociszewskiego, Poznań Wt 
ul. Nr. 15. (4

WUjcKT
obecnie w miejscu, rtokiadnie obeznany 
halteryą, posiadający oba języki krajowe 
opatrzony w dobre świadectwa, poszukujei 
sca od Igo października. Biiższ. wiadoi 
udzieli Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 4200

Ważne dla mniejszyel
kupców. <37!

1 ^«»«■eMpodcncye handlu« 
kliku językach załatwia oraz księgi 
guluje i zaprowadza człowiek specyainit 
kształcony. Adre, wskaże interesowi 
Administracya Dziennika Poznańskiego.

Dominiurn"SiedierninTpTJar 
poszukuje natychmiast (4:

słuźącegi
__________ kawalera.

ÓgrodnibT
żonatego, znającego się na oranżeryi, si 
kach i modnem ogrodnictwie wskaże n
°.®re<*ł«ih w tt.whylepoln p. Pci

Dominium lAoscielec pod li 
Wrocławiem poszukuje a
lub od Sw. Michała zdatnego (4

ogrodowczyk
któryby już był pomocą przy or 
ryach i szkółkach owocowych.
W sobotę dnia »6 sieri

Wielkie
produkeye pływar 

pana V. Walton
w ubiorze jego amerykańsk 
do ratowania w szkole woji 

wej pływania w Cybini«
Takowy uwidocznia, jak ludzie prz 

biciu się okrętu i w innych mebezpi 
stwach na morzu pewno i bezpieczni 
żadnej pomocy tylko za pomocą apara 
go uratować się m. gą, a dia żaba 
szanownej Publiczności przedstawi wiele 
zajmujących. Konstrukcya mostu; prz 
w&nie potraw na wodzie. Ognie sztuczt 
Ceny miejsc: 1 miejs. 1,00 M. 2 miejs. S

Wojskowi bez stopni 5 fen. 
Otwarcie kasy o 4 godz., początek o 5

B zesko-grai.- oka 5 21.50 p.
alioyjska Karo.i Lud. 5 83.80-70 p.

Kolój Rudolfa 4 45.70 p.
iiarohijsko-poznańska 4 19.50 p.
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 3i 136.25 ż

diis iit.B. 3ł 126 25 p.
Austr.-frano. kolćj pań. 5 470-468.50 p.
Austr. półn. zachodnia 5 218. p.
lito poł. państ. (Lomb.) 5 125-5|-4i p.
t/sohodnioprnska kol.

południowa 4 24 25 p.
K<;1. po praw. brz. Odry 5 109.20 p.
Rumuńska kolój 5 15 75 p.
Rosyjska kolój państ. 5 112.10 p.
Starogardzko-poznań. 4ł 101.75 p.
Warszawsko-bydg. 4 — P-
Wart zawsko-wiedeńsk. 5 201. p.
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5 71.25 p.

Zagraniczne papiery,

Austr. renta arob. 4ł ¡68.20 p
dito papier. 4ł 65.30 ż.
dito losy z 1854. 4 96. p.
dito losy z 1858 fr. 302.50 p.
dito io»y z 1860 fi 100.70 p.
dito losy z 1884 fr, 264. p

Rosy;, poż, prem. 1864 6 166.50 p.
dito dito 1866 5 166.25 p

Rosyjsk.poia. obliga«v». 4
skarbowe 84.10 a

Pole, lżąiy sast. III ans. i i —P-
dito OOWć 5 ¡76.60 p.

Ameryk, pożycz. 1861 
Ameryk, pożyoz. 1882 
Ameryk, pożyoz. nowa 
Kenta franouzka 
Bnnauń- ka pożyozka

68.70 p.
101.10 p.
99.70 p. 
103.75 p.
— ■ P- 
92.50 p.

Obligaoye miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

51=
3£ 96 
4 96.50

Wonata w zlocie, srebrzą i papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
iustryaok. noty bank, 
losyjskie noty bank, 
'ranouskie noty bank, 
lyskonto wekslowe 
dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.24 p.
—. p.

167.26 p. 
267.95 pł. 
81.10 p.
4
5

Poznan, 24 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

obligaoye

98.
95.40
97.

101. 
98 50

Akeye bankowe.

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4
4?
5
6
4
4

63.
62

88.
127.
98.1
35.!

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid., 
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ, 1855 
Obligi długu państwa.

4
3

31

98.
105.

131.
94.90

Żelazne koleje

ako z
Bergsko- ii > . , z
Marohijsko-poz i. ko. z.

93.
114.
19.50

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3| 135.
dito lit. B. ako. z. 3< 130.

Wsoh. prus. poi. ako. z. 4
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 6
Starogardzko-pozn. ak.z 102 50
Brześć.-grajew akc. z. 5
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 83.
Kolój Rudolfa ako. z. 6
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 475.
dito półn.-zaohod. ak. z. 5
dito poł.-państ (Lomb )

akoye zak. 6 124.
Rumuńska kol. ako. z. 5 14.50
Rosyj. kol. państ. ak, z. 5
Warszawsko-byd» ak.z. 4
Warszawsko-wi d.ak. z. 5 63.

Zagraniozne papiery.

Amer. poż. 1882 6 101.
dito 1885 6

72.10Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaoye tyt 
ustr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna

88.90 ,
55
58.
68.
85.

Drukiem i nakładem drukami ,J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznania.

dito 187!
Roa. noty bank. 89.50
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